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Przed tekstem t L I-a strona 40 I ' 
ze w. m/m 1 tam, strona 5 lam, w 
akścia 40 fr.| nakrologi 25 gr.; i w y 
tczajna 1S gr 1 ationą 10 łamów, dro

bna 12 gr. aa wyraz; dla poaznkuja-

ayoh pracy 10 gr.; nalmniej iza oglo-
azania 1.20 zl.; dla bazrobotn, 1 zł. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne ! 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 
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PLENDID 
N a r u t o w i c z a 10. 

Dziś premiera! 
Per ta h u m o r u , 

Przepyszny 1 pełen beztroskiego 
humoru, dźwiękowiec z t y c i a 

wojskowego p. t . 

C . i K . F E L D M A R S Z A Ł E K (K u K. Feldmarschall) 
Komedja na tle życia garnizonu austr iackiego, w k t ó r y m na wzór rosyjskiego „ R e w i z o r a " (Gogolal odbywał 
inspekcję fałszywy marszałek. W ro l i t y tu łowe j 

B U R I A N , k tó ry swą grą 

Max Linder 
Najznakomitszy komik teatrów w Pradze czeskiej V L A S T A 

mimiką osiągnął sławę, jaką cieszył się 

w roli 
prawdziwego 
marszałka; 

Początek O woda. 4.15. 
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D o godz . 6«ej ceny uniżono. 

U r o c z y s t o ś c i 3 - m a j o w y c h 

^ " r c h drużyn szkolnych, któro dzlarsklem 
wstydzie" starszym. 

zachowaniem sla nie dały tle za-

enigowy 
uaniU 

wrztK*. $ 
p a d a j ą c e j ' 

ety p°%*»a 
de? >fac» & 

adawa«* 

H 

}> kapitan Łopatko i ś. p. sierż. Brojek 

^ • ^ d wł. k o r l — Śledztwo] do Rosfl. 
«<wa kapitana Łopatk i j stwierdzono również, że bandyci strzelali 

do oficera 1 sierżanta ze stoonl wagonu, 
w chwi l ' , gdy cl spali. 

Pomimo to obaj, ciężko ranni wojsko
w i , broni l i sie i strzelali z rewolwerów, ra 
niąc jednego bandytę. Ustalono, iż prócz 
pieniędzy bandyci skradli swym of ;arom 

dokumenty osobiste 
1 rewolwery. Dotychczas przytrzymano 
cztery osoby w tem jednego kolejarza z 
obsługi pociągu. 

Wczorajszy pogrzeb ofiar zgromadził 
na cmentarzu t łumy publiczności. Po
grzeb odbył się z honorami wojskowemi. 

J^°lka natknęło sie na nowe 
p z « g ó ł y . Urząd Śledczy pod 

l e r ownictwem nadkomisarza 
' °&*knął gię w odległości 

°d miejsca zbrodni 
• * kałużę k rw i , 

na liczne ślady stóp mes-
ay j I 1 *0I *e jeden z bandytów zo 
»«... W w tem miejscu opatrywa-

c « towarzyszy. 
. ^ i ą dalej, że bandyci ucls 

AT t̂o V s c h o d n l m . co może na-
\ l k ' e n i e , Z e celem zbrodniarzy 

Alfons gościem hrabiego Zamoyskiego. 
? RL«ANŁRT«IANIFT NA ZANIKU UF DRUŻBAKACH. l ' ^ 1 ^ » z g o t o w a n i e n a z a m k u w D r u ż b a k a c h 

l i m . ^a - (Od w ł . kor.) Ze Sta-
KJ?ch r, n o s z ą . że na Zamku w 

• C z ynioue są przygotowania 

rodziny królewskiej . 

W ubiegłym tygodniu przytfechai tam 
Jan hrabia Zamoyski w raz z małioniką 
infantką Izabellą 1 Jej bratem miantem 
Alfonsem burbońsko-sycyliftskto. 

N O W O Ś C I budowlane. 

RNAI'8** 

° * e I wystawie budowlane] powszechna zainteresowanie budzj domy kryte 
"1 Mn córy) oraz klatka schodowa « lanego betonu, 

sygnałów świetlnych 
na linii Herby—Kalety. 

Katowice. 5 maija. (Od w ł . kor.) Na 
odcinku ko le jowym między stacjami ł l c r 
by — Nowe Kalety na l in i i kolejowej Ka 
towice — Poznań nJewyikrycl dotąd 
sprawcy porozkręcali ubiegłej nocy 

przewody sygnałowe 
prowadzące ze stacji Boronów do sema 
fora świetlnego. Skutkiem tego tt-
szflcodzenla dyżurny urzędnik nie by ł w 
stanie ustawie 

tarczy sygnałowe] 
co spowodowało, że zanim uszkodzenie 
dostrzeżono siedem pociągów towaro
w y c h zatrzymało sie w oczekiwaniu na 
sygnał. Zbrodniczo uszkodzenie sygna
łów by ło prawdopodobnie 

dziełem szafki rabusiów, 
która tu od dłuższego czasu grasuje i 
płondnije transporty towarowe. 

Sprawca napadu na pałac 
ks. Radziwiłła 

a r e s z t o w a n y n a p o g r a n i c z u . 
Zdołbunów, 5 maja. Na odcinku gra

nicznym Ostróg patrol podicyjny p rzy 
t rzymał wczora j w nocy łaDdagoś męż
czyznę usiłując ego 

przekroczyć granicę. 
Okaizało się, że zbiegiem jest oddawna 
poszukiwany bandyta Tadeusz Lawen-
dtowskl z województwa JufoeUsOdtego La -
wiendOwsto przed k i lku tygodnlamj brał 
u d z M w napadzie na pałac księcia Ra-
(tzIwtiWa w Szpytonte, gdzie zrabowano 
biżurterję hrabinie Soł tyk, 

NIEMIECKO - FRANCUSKIE TOWARZYSTWO 
LOTNICZE? 

Poświęcenie sztandaru. 

Poświęcenie sztandaru Szkoły Powszechne] nr. 17 przy ulicy Limanowskiego 124. 
Poczty sztandarowe w otoczeniu grona nauczycielskiego szkoły. 

Na zdjecfot 

Nowa polska Hnja powietrzna. 

Bałtyk—Morze Egejskie. 
Warszawa, 5. 5. (Od wł. kor.l — Z dn. 

1 l ipca r. b. Polska uruchamia wielką l i -
nję powietrzną, łączącą Bał tyk z Mo
rzem Ege-jskiein. Dzięki konwencji z Ru-
munją Bułgarją i Grecją uzyskaliśmy kon 
cesję na 

zorganizowania ! eksploatację 
tej l in j i powietrznej pomiędzy Polską, Ru 
mucją, Bułgarją i Grecją na okres 10 iat. 

Przeloty z Gdańska odbywać się bedą 
w trzech etapach: 

Gdańsk — Warszawa. Warszawa — Bu
kareszt, Bukareszt — Sofja. Saloniki — 
Ateny. Samoloty kursować będą co dru
gi dzień. Dotychczas podróż koleją z 
Warszawy do A ten t rwała 4 dni, od 1 l ip 
ca, dzięki naszym Fokkerom przestrzeń 
tę pokrywać będziemy w półtorej doby. 

Urzeczywistnienie tej imprezy odbę
dzie się kosztem 

kompresji komunikacji KRAJOWEJ. 

Cze/ć samolotów obsługujących linie kra 
•owe zostanie przekazana tei nowej l inj i . 
skutkiem czego codziennie komunikacja 
lotnicza w Polsce ograniczona zostanie 
do 3 dni w tygodniu. 

Następną Hnją powietrzną będzi<» W a i 
szawa — Ryga — Tal l in. 

z a s a m o w o l n e p r z e r ó b k i 
l o k a l u . 

Warszawa, 5 maja. — W y r o k i e m Są
du Okręgowego eksmitowany został 
X X komisariat pol icj i , mieszczący się 
przy ul icy Nabielaka. Eksmisja nastą
piła wskutek nadużycia przez lokatora . 

praw lokatorskich 
przez poczynienie samowolnych przeró
bek. 

Nowy samochód rakietowy. 

Dr. Eckener przeprowadza 1 francuskim mi
nistrem rolnictwa Dusmenll (po prawe] stronic) 
pertraktacje w sprawie nruchonueria stałe] KO
munikacji Zeppelinami miedzy Europą 1 Amery

ką przy współudziale Francji. 
Na lotnisku w Tempelholie odbyła sie próbna Jazda nowego samochodu 

strukcjl dr. Meylandta, popędzanego płynnym tlenem. 
rakietowego kon-

O R U S K I E N I K I 
Zdrojowisko w administracji Dep-tu Służby Zdrowia, pow. Grodzieński 18 kim, od stacii kolejowe] 

Szosa —autobusy—taksówki. Położone nad Niemnem w otoczeniu rozległych lasów sosnowych i malo
wniczych jezior. _ _ , 
Kąpiele: solankowe. ( N O W E Ź R Ó D Ł O W Y S O K I E J W A R T O Ś C I ) , 

kwasowęglowe, borowinowe, Hydropatja, Elektroterapja. Inhalatorium. Gabinet ginekologiczny. 
Pierwrzorzędny Zakład stosowania słońca, powietrza ! ruchu. 
Jedyne w Polsce kąpiele kaskadowe, Plaża na wyspie nltmieckle], 

ZDROWO, ZACISZNIE, PRZESTRONNIE I TANIO. 
Sezon trwa od 15 maja do 30 września. 



Gorączkowe prace nad brzegami Warty 
na przestrzeni 50 kilometrów. 

Łódź, 5 maja. Jak nas informują — i w pisa
ny niedawno przetarg na óosła-wy przy fthołacH 
regulacyjnych rzeki Warty — został jut zam
knięty. 

Roboty te. przy których znajdą zatrudnienie 
bezrrnhotni — zapowiadają się na bainizo duża 
<kale. 

Jak nas knłormnje dyrekcja robót publicz
nych przy Urzędzie Wojewódzkim — przy robo 
tach regulacyjnych wybrzeży rzeki Warty m te
gorocznym sezonie zużytych zostacie 10.000 nie 
•łów sześciennych fa&zyny leśnej i wiklinowej 
ma około 80.000 sztuk kołków faszynowych 

Rcboty te obejmują płzedetwsz ys tk i cm dwa 
działy: regulację wybrzeży 

aa przestrzeni 50 kilometrów 
Aa teglowfwł cześcł rzeki f regułach? wy

brzeży na przestrzeni 20 klometeow dla splaw-
nej części rzeki. 

Pierwsze prace przy robotach łych rozpocz
ną się już 15 maja b. r. i ob Uczone sa na prze
ciąg dwóch sezonów letnich 1931 i 1932 i. 

Zatrudnieni zostaną w tym cza-sie robotnicy 
w liczbie kilkuset 

i pracownicy umysłowi, rekrutujący się z po
śród bezrobotnych okręgu łódzkiego. Rsknutazia 
tych robotników rozpocznie sie w końcu przy
szłego tygodnia. 
Regulacja rzeki Wairty z dwóch względów jest 

godna uznania: Po pierwsze podniesie się bozpte 
czenstwo wybrzeży Warty na wypadek powo
dzi, po drugie da możność zatrudnienia większe) 
ilości bezrobotnych. 

W przyszłym miesiącu zostanie zburzona 
część Głównego Dworca Warszawskiego. 

K a l i s z o d c i ę t y o d L o d z i . 
Kiepskie połączenia telefoniczne. 

Łódi, dnia 3 maja. — W ubiegłą sobotę po
psuł się przewód telefoniczny łączący Kalisz z 
Łodzią. 
Dzięki temu właśnie wypadkowi, z powodu któ 

rego Łódź nie miała możności skomunikowania 
ule c Kaliszem — wyszła na law rzecz, nad któ 
rą nie można przejść do porządku dziennego. 

Okazato się mianowicie, że Kalisz posiada 
lylko Jeden Jedyny przewód, którym może 

łączyć się z Łodzią, 
W normalnych warunkach nawet w dzień ule 

woźna otrzymać połączenia, ponieważ linja za
leta Jest przez rozmowy urzędowe władz — 
wieczorem Inb w nocy natomiast na połączenie 

wyczekiwać trzeba kilka godzin. 
Z Krakowem naprzykład Kalisz może otrzy

mać połączenie w ciągu pół godziny. Z Pozna
niem Istnieją trzy przewody — z Łodzią nato
miast, z miastem wojcwódzklem — Kalisz ma 
iodno połączenie, które albo iest uszkodzone, 

albo zajęte. 
W związku z powyższem władze w KALISZU 

zwróciły się do Dyrekcji Poczt I Telegrafów z 
prośbą o wprowadzenio Jeszcze jednego połą
czenia. 

Ze względu na obecne warunki Dyrekcja 
Poczt I Telegrafów niewątpliwie przychylnie 
załatwi stuszną petycję KALISZA. 

Skarga wydalonego urzędnika. 
Magistrat konstantynowski toczy wojną 

ze starostą. 
Konstantynów, 5. 5. — Magistrat Kon 

ttantynowa usunął jednego z pracowni
ków miejskich i sprawą jego przekazał 
Urzędowi Prokuratorskiemu. Wobec bra 
ku ujawnienia chech przestępstwa. Urząd 
Prokuratorski 

•prawe umorzył. 
Niesłusznie posądzony o nadużycia u-

rzędnik nie został jednak przyjęty po
nowni* do pracy. Poszkodowany urzęd
nik zwrócił się wobec powyższego do Wy 

działu Powiatowego ze skargą, w której 
zwolnienie swoje motywował zemstą na
tury politycznej, ponieważ jest zwolenni
kiem sanacji. Starostwo po zbadaniu qa-
łej sprawy poleciło Magistratowi w dro
dze urzędowej przyjęcie ' 

wydalonego urzędnika. 
Magistrat konstantynowski zarządze

nia Wydziału Powiatowego nit wykonał 
i zwrócił się o uchylenie go do Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Z Warszawy donoszą: 
Kierownictwo przebudowy warszaw

skiego węzła kolejowego prowadzi robo 
ty ziemne, które dają możm-ść zatrud
nienia bezrobotnych. 

Przy robotach ziemnych wyasygno-
wywana kwota w 80 proc. idzie na ro
bociznę, podczas, gdy inne roboty jak 
np. jyzy moście tylko w drobnym pro
cencie przypadają na rzecz opłat za pra 
cę. Ogółem przy przebudowie węzła 
zatrudnionych jest obecnie 200 robotni
ków, wykonywujących pracę przy wy
kopie od wylotu tunelu do terenu przy
szłego dworca. 

Roboty te będą w r. bież. wykończo
ne. 

W połowie czerwca rozpocznie się 
burzenie zachodnie] części dawnego 

dworca 
przyjazdowego wiedeńskiego. W ten 
sposób uzyska się teren pod dalsze ro

boty ziemne. Druga wieża (bez zegara) 
będzie rozebrana. 

Pozatem już w najbliższym czasie 
zostanie przesunięty parkan w kierunku 
dworca. W związku z tem nastąpią pew 
ne zmiany w rozplanowaniu ruchu koło
wego uzgodnione z Kom. Rządu. 

Po ułożeniu toru od strony dworca 
wschodniego, prawdopodobnie w końcu 
lata 

odbędzie się próba mostu, 
a na jesieni uruchomiona ma być bocz
nica Gołąbki — Włochy, przez którą 
kierowane będa do Warszawy wszy
stkie pociągi warszawskie. 

Według planu kierownictwa przebu
dowy węzła zimą zacznie się 

zakładanie fundamentów 
pod przyszły dworzec. Obecnie doko
nywane sa wiercenia, celem zaprojekto
wania systemu tych fundamentów. 

Syn woźnego pod wozem. 
Łódź, 5. 5. — W dniu wczorajszym w godzi

nach popołudniowych we wsi Sikawa ped Ło
dzią, został przygnieciony ciężkim wozem 

IS-letnl Eugenjusz Trojanowski, 
syn woźnego, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Brzezińskiej 152. Trojanowski odniósł złamanie 
lewej nogi oraz nadwyrężenie klatki piersiowej. 

Zawezwany na miejsce wypadku lekarz po
gotowia ratunkowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł Trojanowskiego do szpitala. 

• * * 
Na ulicy Solnej został napadnięty przez nie

znanych sprawców 

28-letnl Piotr Sosnowski. 
robotnik, zamieszkały przy ulicy Chłodnej 6. — 
Sosnowski odniósł szereg ran głowy 1 klatki 
piersiowej. 

Lekarz pogotowia ratunkowego udz'clll mu 
pomocy. * • • 

Dzisiaj rano na szosie konstantynowskiej usi
łowała pozbawić się żyda przez wypicie więk
szej dozy Jodyny 24-Jetnla Antonina Oierczak. 

| niewiadomego miejsca zamieszkania. Desperat-
kc przewieziono do szpitala przy Zbioru Miej
skiej. 

[ŻYCIE P A B J A M I C 

Magistrat pabjai 
red u ku te urzędn™ 
(Po) Na wzór wszystkich WB* 

prywatnych magistrat m. PaM""( 

pracę całemu personelowi p r a c 0 f \ * j | 
trudnionemu we wszystkich biurac* 
kich — z dniem. 1 maja 1031 '<*"• 

MaP-W • 
„ Aldeame 

SL? POHIDNFEN 
Jak się dowiadujemy, 

niżkę pensyj w wysokości »«'• E^/padająca ja 
•nie od przyszłego stanu K ° S I ^ J , ^ ! ohes wiosenny 

i iipca r. b. redukcje urzędników. T * » m j e j es 2 C Z € ; 

Wymówienie magistratu «OB^^M^ 67 stopn 
nie w tutejszych kolach pracown.cw KL 

Sarna zginęła P* 
samochód-

jjemy, mn"'"' JT~ B'C pohl 
obniżkę pensyj w wysokości 15 ' J . Przypada i a 

cdników. IłjJaj 

P r a c o w n i c z k i z t y t u ł a m i . 
„Spółka Osadnicza" przed sądem. 

Z-Poznania donoszą: 
W drugim dniu rozprawy przeciwko 

„dyrektorom" „Spółki Osadniczej", Pas 
łerskiemu, Kaniewskiemu oraz ich to
warzyszom — trybunał w dalszym cią
gu przesłuchiwał świadków, którzy 

padli oiiarą tych sprytnych oszustów. 
Przesunął się długi szereg nieszczęśli
wych ludzi, z których kilku zostało 

ptiprostu nędzarzami. 
Dawali nieraz swe ostatnie zaoszczędzę 
ne pieniądze na zakup kawałka ziemi. 

której przeważnie nie otrzymali, tracąc 
w dodatku uprzednio włożoną gotówkę. 

Jak już zaznaczyliśmy — „dyrekto
rzy" spółki, chcąc przedsiębiorstwu 
swemu nadać pozory potężnej instytu
cji, powoływali się stale na generałów, 
pułkowników, majorów, doktorów oraz 
na cały szereg wybitnych osobistości. 
Wobec klientów wspomniani „dyrekto
rzy" tytułowali znajdujące się w biurze 
pracownice „pani generałowo" Md. 

Św. Ślebloda zeznaje, że słyszał, Jak 
oskarżeni robili to niejednokrotnie. 

— A Ileż lat mogła mieć ta pani ge
nerałowa — zapytuje nagle przewodni
czący świadka. 

— Przypuszczam, że conajwyżej 22 
lata. 

Odpowiedź ta wywołała wesołeść 
na sali rozpraw. 

— Z akt wynika — stwierdza prze
wodniczący — że p. generałowa ma 
lat 65. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się, 
że świadkowie przybywali do spółdziel
ni na skutek ogłoszeń w gazetach. Zda
rzało się, że kierownictwo spółdzielni 
wysyłało swych klientów gdzieś na pro 
wincję, by obejrzeli jakąś osadę, która, 

albo nie Istniała wogóle, albo nabycie 
jej uzależnione było od decyzji Ókr. 
Urz. Ziem. Ludzie wracali z niczem, a 
„dyrektorzy" wykręcali się jak mogli, 
aż wreszcie reflcktanci na osady poczęli 
żądać zwrotu pieniędzy. 

£w. Slebloda, p. in. domagał się na 
podstawie otrzymanego kwitu zwrotu 'a 
tys. złotych. Pasterski zabrał Slebio-
dzle kwit, przekreślił go ołówkiem, po
czem 

podarł w strzępy. 
Slebioda tem samem pozbawiony został 
dowodu, że wspomnianą kwotę wpłacił. 
Dopiero po zrobieniu awantury i nazwa 
nie po imieniu „dyrektorów", otrzymał 
Slebioda weksel na powyższą sumę, któ 
rego bezczelni aferzyści nie wykupili. 

Przew.: Czy Kaniewskiego w zwiąż 
ku z tem zwolniono? 

Pasterski: Nie! Tę sprawę miała za
łatwić rada nadzorcza. 

W toku rozprawy Pasterski i Ka
niewski zgłosili cały szereg wniosków. 
Pasterski powołuje się poza tum na orze 
czenie psychiatrów. Obaj oskarżeni 
chociaż mało inteligentni i bez wykształ 
cenią, posiadają jednak dużo sprytu i tu
petu, którym stale operują 

» Ptaki jenc 
" bonach drz 

1 senność I 

I ^tchnąć w ci 

' "7* polakten 
4 a U jaakray 

Ł ^ l k o kw, 
się w 8 

l ^ l t s z y c h 

, A , e Je palm 

Hit*? 1 , 

«jj J i * tych F 
Ut r ° n «<myc l 
t t e ' m a J e s t a t 1 

Zdarzenia i w y ^ T S ^ ^ 
u b i e g i 4 * J L 7 "*» 

( - ) W łonie rządu z a ^ l a d t f ^ . l H ^ j C 2 l , t r a d z 

nodzwyczainej sesji sejmowej " ^ ^ T O k W i k w l f 

celem uchwalenia ustawy i<^°n k o l o r a i 

matykl urzędniczej. ^ 1 W 8 z y s t k l 
(—) B. poseł Kwiatkowski,' ,.,^' ' 'T"ift 0J n n e .co sk 

przez sąd w Wejherowie na I 5 " Z furl 
ma, i % ^ t siatka p r 

' % ^ z y w a j ą -
Dola* JjSjt1**-

Banki dewizowe w ^ / l C ^ 
kupowały około godziny . I swja 
efekty po kursie 8-87 - K^^h 

Prywatn ie d<vlar w ż»°* f^Ui* h o g r 

płaceniu 8.90. CV:_ . e 8 n drz 

Tuszyn, 5. 5. — O polepszeniu'1' 
nu na terenie powiatu łódzkiego i*' 
padek. Jaki w dniu wczorajszy"1' 
popołudniowych, wydarzył sjt M 

sy Rzgów — Tuszyn. Jadący w k i t " 
samochód wpadł na przebiegaj^' 
sarnę, która została zabita. 

Zabitą sarnę z polecenia sta"*" ̂  
go p. Rżewskiego oddano do i^ei° 
pow tatowych. 

Powiat Miii isii 
dobre dróg'1 

Łódź. 5 maja. — Jak się d o * i a ^ j I 
bliższych dniach wydział L 
łódzkiego otrzyma z Urzędu w'°'e 

trzeci wał szoso* 
Zarządzenie Urzędu Woje**0"* , J 

bud"** celu przyśpieszenie terminu n l l d ° " ' 
dróg w powiecie łódzkim. Jako 
mysfowlonym I skupiającym & r 0 t 

Łcdzl. Roboty przy nopra*-
wych rozpoczną się Już w bt**'*' 

I«'IFM' 

Tendencja spokojna- Pnia wyra; 

PALĄCE 

Dziś premiera! 
Wielki tydz-eń humoru i śmiechu 

P o d w ó j n y p r o g r a m ! 

I. PRZYGODA W OBŁOKACH 
Szampańska komedja. W roli głównej świetny komik amerykański 

M o n t y B a n k s 
Ł ' o q . r . t . o , H . s l , . L. K . D l . r . . r . 7 I T « po po l , w „ b . i . i , j r . o 127 N . pie.w.-re 8 e C n 5 « miejsc. Zdśrf-

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . 

RUPTURY. iako t . t kaltetw* ni . wolno 
itnlodbywać. <d> i akutki dla tycia ludikiejo 
aą bardco nUbezpieczna. Ruptura ataj* sit 
wiatką iak fllowa ludaka I kontwka apowodo-
wać może araiartelna powikłania klat.k. 

Spacjalac Uczntczc banda*, oitop.dyci-
ne ({umowa mojej metody usuwają radykalni, 
naini.ti. ipi.cznieiii. i najzaatarzalaza rup
tury u mętcryin. kobiet i dzieci. N a A n t y 
w l e n i e k repes tupa , p rzec iw t w o r z e 
ulu ste. g a r b ó w i g ruź l i cy , laczn. gor-
aaty ortopadyczn*. Dla akrzywlonych n6g 
i płaakich bolących atóp, wkłady ortopa
dyczn*. Sztnein* nogi i ręce. 

Swiad.ctwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt.: Prof. Dr. R. Barącs 
prof. dr. J . Mariaebler , prof. dr. B. K i e l a n o w a k l . 

S p e c . J. R A P A P O R T o r t o p e d . z e L w o w a , 
Łódź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 231-77 

Przyjmują od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A l Oaobiat* ja wianie się chorych laat konieczn*. 

Ubezpieczonych w Kasi. Chorych m. Łodzi pnyjmuję. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Specjaliści* Dyr«ktorowU. R A P A P C R T O W l dziękuję **rd*cznl« 
t * wyratowania malago dcieck* i ci*tki*Ko halcctwa niedowładu (paralita) 
uf,4 % PRV (.,'U skrzywienia kręgcatnpa i bolącego ropnego f>rhii prsea taio-
t * e l * »j rc!<h*t: I kernierf f to gorsetu ert*pcdyczn«<*o w . d i . Je£o metody 
. ' . i .cko nasz* ci*rpiało cfirorrnl* a powodu oossrnia akacaicniałych opatran-

ków gipsowych aporządzonycb po szpitalach — Dzizcko nosze |*st obecnie 
t d r o w . 1 chodzi prosto UF S Z K L A R O W I E . 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
ul. Andrzeja 5. Tel . 159-40. 

Choroby skórna, weneryczne I moczoplclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — I I 1 od 6 — 9 po 1. 
W niedziele I święta od 0 — 1 przed pot 

Dla parł oddzielna poczekalnia. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej LIDJI odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . WólcmanakleJ 2S2, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr G. Rydzewski 
Choroby itkórne 1 weneryczne . 

PRZYLMUJA od 7—9 WIECZ., w NIEDZIELE OD 10—12 

ul . Zamenhofa Nr . 6. 

Dr. J. NADEŁ 
Akuazer ja choroby kobieca 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-9 pp. 
P o m o r s k a N r . 7. tel. 127-84. 

D r . m e d . 
*a» 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Leczeni , djatarmją. Elaktroterapia. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuj* od 8—11 rano I od 5 - 9 srUcz 

w nl*dzi*l* od 9— 1 p. p. 
D l * nłezam°zayeb ceny lecznic . 

Samochód 
ciężarowy 

który przewozi towary do War 
szawy i wraca próżny — może 
sie zgłosić celem zabrania ma
szyny x Warszawy do Łodzi. 
Zgłoszenia do administracji p i 

sma, tal. 102-29. 

Dr. HEŁK.ER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. TeL 179-89. 
Przyjmuje do 10 raso 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 — 3 po poł. Panie 4 — 8. 
Dla niezaradnych CENY LECZNIC. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i ą n a 4 , tel. 216 -90 

(dawniel Cegielniąna 36). 

Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja, Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 8 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol 

OU Pań nrMiiriat poczekalnia, . i-jr: 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne l weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
PrzylrmtJe od 8—10 r- od 12—2 po pot. 1 6-T-8.30 
wlecz. W niedziele 1 święta od 8 — 1 po pol. 
Przylmuje w lecznicy „Sanltas'4 ul. Śródmiej

ska N i 8 od 2 - 3. 

Ogłoszenia 

" ftl ^ długi, 

II. „Z nadzy do pletw'\ ̂  
Arcykcmiczne i zabawne przygody 

W roli gt król humoru ^jaS^rnlnaja 

HAROLD EŁO^ m J 

KONSER WATORY komple*nlJre, 
oraz wszelkie roboty w " 
wchodzące wykonuje bednar* 
czyrtskl, ulica Franciszkańska 

'JŁUCHUTA uleczalna W J ' 1 " ^ r 

drrronstrowany specjalistotn. i r J 
ny słuch. szum. cleknienie . t*Ą 
dziękowania. Żądajcie bu-zp^ p i 0 > 
broszury. Adres: Eufonja Li*1 

' są b 
^ i ^ > m ! n a j a 

^ I d o m 1 

| § e ^ e o d m 
K IL*8ZYCH u 

:| *"J u , e lekar 
tle , "łdkowe. 

V ( f r «ewa mir 
ZJ^obne 
m&*z tyc 

RESTAURACJE z w y s z y n ^ e 1 ^ j 
tarwo z powodu choroby- ^t: 
rządny, stara f^rma. W l a * * , , , * ) 
„Echo Białoslockle- W&j^^i^1 

OTOMANĘ skrzynkową. § 
maoe używaną tanio SP^^rst* 3 

wszelkie roboty w zakres "P1 \ffi-j 
ce. Przezdzleckl, KilińskiegoJ^^Tji 

°E U 1 

P i 

A 

ZNISZCZONO weksel to 
z podpisem Wojciecha W i ^ ^ ̂  

najnowszej szya ,"*p r«ca ^»*7i "vv*t., " r v " l v 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplclowych. 

U l . Cegie ln iąna Nr . 7 . T e l . 141 - 82 . 
(daw. Cegielniąna 43). 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 i 5 — 8 w niedziele 
i święta 10 — 12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
(ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 

Specjalista chorób oszn. nosa. gardła 1 plac. 
Przyjmuje od 12 — 3 1 8 — 7, 

Od 10—11 1 od 2 - 4 « Lecznicy. Zgierska 17, 

KURS najnowszej s z y d ^ 
kurs fflet ręcznego zł. 1°-
Wyuczam haftów ręczny** o&.fif 
do. aplikację I wenecką ̂  u|. & 
(złote serwetki). Kaufroafl°* 
18. I-sze podwórze. p r a * a 

^ S l ^ Okc 

D O WYNAJĘCIA pokój * ̂ '^"'s '« 
Wiadomość w administracji ^ SŁT OrJh 

PRZYJMĘ 2-ch P^ÓWIDO<>VKj;ili, t0 -dziennem utrzymaniem 

któ ' r ego ini 

tó?dc

Pr<?adzi» 
BUCHALI ERKA, t ^ ^ ^ j ^ S t ^ 
Jest poszukiwana, na Bod*** >fc c [ lcy c h ^<>ble 
ferty pod ,.M. A.-. ^<^m: s z a , n 

jest oc 
7 

MIESZKANIA w starych «' a t lOratorj 
morne miesięczne, \oka\o » ^ j a \ «r r j 0 J 

P° k 0 , e
 „TACE U1™ "kft- X 

«UJe. P'a tt t FABRYC7NE, sklepy, 
mumeblowane, domy, 
..Polrttch". Łódź, Al. Ko 

PSZCZOŁY z ulami roje, jJ 
dostarcza „Patoka" Kupc" 
nysów, 

ń ^ n t f a c 
"W V, r eI PO: 

Mh „; K I ZOP 

E DO wii 
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„ c e n o * SFR 3 

lt pibj* 
urządm 

•szystklch 
at ID. W * 1 * * 
idowi P " 4 0 * ^ 
zystkich biura* 
laja 1931 roku. 
emy. M a e ^ ' 8 * 
•ysokości 15 <"* 

stanu gospwU" 
q urzędników 

Jstratu zrobili 
ach pracowni' 

g i n ę ł a P-

polepszeniu sil«" 

Pod pałacem niebem środkowej Brazylii. 

AJ O W O C Ó W . 
^da podzwrotnikowego ogrodu. 

AJdeamento, w kwietniu. 
8>? południowo - amerykańska 

ipnypadająca jak wiadomo na eu-
r o k t « wiosenny, a termometr ml-
r^Muje jeszcze 38 stopni w cieniu, 

^ 67 stopni. Niebo śle iar i 

leje się strumieniem 
Lżejszym wysiłku mięśni. To 

* Południa praca spoczywa. — 
7z'e jakiś dziwny spokój. Ustal 
!*-*nyka, Lasy, pola, ogrody sta 

dzo soczysty, a w smaku podobny do słod Ananasy rosną t u w obfitości. Wielkie 
k ich śwlętojanek. soczyste o zapachu nęcącym. Spotyka się 

Pitanga", to owoc czerwony, jaśnie-,Ich nieraz całe plantacje. Rosną wszędzie 

;u łódzkiego 
vcM>raJsOT 
Jarzył sił 
. Jadący * 
przebieg**.*1" 

zabita. .^jM 
lecenia ł t " 0 8 " 
Jano do Je*** 

« jeno hałaśliwe papugi 
• KOr°nach drzew. Całą kratnę o-

zki liii 
o dróg'1 

ydzW P ^ 5 « 

Urzędu Wo i * ^ 
wał tto*** , 
ermlnu n . * ^ 
kim, - f i 

naprawi- * , 
już w bW*>* 

a i ^ P a 

re j d c # , 
i zaipadl*

 dtcTJUj 
sejmowe) 1%, 
a wy samorU0" 

wierni 

% ptaki, 
"ónach 
senność 1 omdlenie, 

wówczas uciec przed słońcem, 
^tchnąć w cieniu tropikalnego 

fck;? rosną kwiaty o fan-
7™> Melach 1 kielichach. Idzie z 
w r z ą c y , który jak kadzl-

li»u r * ś w l e c » rtłi mienią, jak 
"J* Polakterował. Wśród kolo-
KJ* jaakrawo-czerwony 1 461-

" ' i a j ą c 7 1 - 0 k w T a t y - K w l t n ł d r z e " się w gigantyczne bukie-

największy czar, to palmy, 
""tszych odcieni, w kilku-

Aleje palmowe. 
** *° - ^ k * prastare gotyc-

-j Z tych prostych wysmuk-
u^oftczonych zielonym balda. 

i ' * majestat 1 wykwint. 
'C^y bambusowe wyrastają za 
? t y g « W 

N i em wejściu 1 towarzy-

e w dni" W * p ] 

J.cernu at do cienistej weran-
l*ien ich liści harmonizuje z 
^ m , którym wysypana jest 

^balustradzie werandy usta. 
g«czkt z kwiatami, co się mie-
r*m* kolorami tęczy. 

^szystklem latają motyle, 
[ttT^ne ,co skrzydła mają jak-

/*ane. Z furkotem skrzydeł od 
- l a t k a przelatują koliberki 

J^ywają — bela flor, co zna 
'" ce. 

Przeszywają powietrze. 
• i światłem. Mienią się 

[ k

 6 opalizujące kamienie. 
alnych 

'*% hP.e 8 * drzewa mangowe. — 
U ó > y c n g r o d a c h dojrzewają 

ia dr 

n i (>,pn-a wyrastają długie gałę-
- "„"'by gwiazdki sadowią się 

1 n a długich sznurach zwle-

owoce. 
' j j ^Ra" gą bardzo smaczne. — 

i j j j r^rnlnają brzoskwinię, z o-
I K I e "» I domieszką kropelki ko 

jci*-82^ od mang są owoce „ca-
S ^szych jabłek I mają smak 

MS* 
znów smak słodka-

jący j ak cenny rubin. Wygląda on kokie
tery jn ie z gąszczu krzewów, któreml ob. 
sadza się tropikalne ogrody. 

Oryginalny wygląd mają drzewa „ j a -
ca". L iście wielkie, świecące, jak gdyby 
lakierowane. Gałęzie potężne, powykrę
cane. Zielonkawe owoce, 

wielkości naszej dyni , 
wyrasta ją z pnia. 

Przekroiwszy olbrzymi ten owoc, znaj
dujemy w n im wielkie ziarna, otoczone 
słodką masą, jakgdyby 
zgęszczonym kremem. 

Zapoznając się bliżej z owocami tropi-
kalnemi, wydaje się, że są to jakgdyby 
arcydzieła jakiegoś genjalnego cukiernika 
Tyle w nich kunsztu, smaku i wykwintu! 

„Abacate" ma wygląd gruszki. Dlate
go też nazywa się ją „gruszką adwokac
ką". Brazyl janle zjadają ją w ten sposób, 
że wydobywszy wielkie ziarno .nalewają 
do niej czerwonego wina. Potem łyżeczką 
wybierają aromatyczną, kremowatą za
wartość. 

„Anona" tak samo ma miąższ kremo
wały . Smaczne są też „p lnkos" , „sapoty", 
„genipapy" i cała ta plejada owoców bra
zy l i jsk ich, k tórych samo wyliczenie wy-
magałoby osobnej ks iążki . 

Nie mówię już o pomarańczach, któ
rych tu zatrzęsienie. We wnętrzu k ra ju 
na pomarańcze niema nawet ceny. 

Pomarańcze jada się tu w ten sposób, 
że ostrym nożem ścina się skórkę, tak, Iż 
zostaje ty lko połowa owocu. Często też wy 
sysa się jedynie sok, a resztę rzuca się. 

Pomarańcze brazyl i jskie są o wiele 
większe od europejskich i bardzo słodkie. 
Najlepszy gatunek to pomarańcze bah i j -
skie, słodkie, 

aromatyczne f bez pestek. 
Bananów również się nie liczy, gdyż 

hoduje je nawet najbardziej zacofany 
człowiek leśny. Na niektórych farmach 
daje się banany krowom zamiast paszy. 
Banan«'e mleko jest zdrowe i smaczne. 

— na skałach, zrębach, w cleniu i w słoń 
cu. To też nawet w stolicy w ie lk i j a k łeb 
koński ananas kosztuje 

. .zaledwie 25 groszy. 
Wkońcu nie należy zapomnieć o „ma

monach". Owoce ich, podobne do melonów, 
wyrastają wprost z łodygi. Mamony za
wierają dużo pepsyny. Przeto należą do 
najzdrowszych owoców brazyl i jskich. Ja
da się je zwykle na śniadanie. Sezonu dla 

,nich nfema. Rosną i dojrzewają we wszy 
perfumowanym 8 t l d c h m i e s i a c a c h roku. 

Dobrze jest spocząć, w cieniu ogrodów 
tropikalnych po męczącej pracy, ucieka
jąc przed żarem słońca styczniowego. — 
Z ogrodów tych wraca się wypoczętym do 
wzniosłego obowiązku, a w duszy z nową 
wdzięcznością dla Boga. K. P. 

w s k a z u j e a d e p t o m t e m p o 
i k r o k i . 

Mechanizacja tycia robi z każdym 
dniem nowe postępy. Maszyna zastępuje 
wszędzie człowieka Najnowszym wyra 
lazkiem w tym kierunku jest maszyno
wy nauczyciel tańca. Wynalazku tego 
dokonał Walter Carlos, znany w Berli
nie nauczyciel tańca, który kursą choreo 
graficzne prowadził 

zapomocą radia. 
Obecnie skonstruował Walter Carlos 
elektryczny automat, który apedtom 
wskazuje tempo I kroki taneczne. Jak 
wyrwllazca tego automatu zapewnia, 
elektryczny nauczyciel tańca nie bidzie 
konkurencja, dla tego zawodu, ale raczej 
współpracownikiem żywego nauczycie
la, Carlos spodziewa się, te jego wyna
lazek przyczyni sie do pobudzenia za
miłowania do tańca i kultury tanecznej 
w szerokich sferach ludności. 

TOPIELICA Z SE 
Zagadka kryminalna Paryża. 

Sekwana pod Paryżem jest złą rzeką, i świadkowie stwierdź.li, że pasierbica l 
Nie upływa nawet i tydzień, by nie wyło! je j narzeczony często grozil i pani Massart 
wiono z niej jakichś zwłok. Mętne jej fa- Pod gradem krzyżowych pytań na 
le pokrywają smutne wypadki samo- śledztwie Luise Langlois przyznała się, 
bójstw, ale zdarza sie też, że pokrywają że z pomocą narzeczonego zamordowała 
zbrodnie. | macochę. 

Pewnego dnia, wyciągnęło z rzeki | Potin potwierdził zeznań a dziew^zy-
zwłok i jakiejś pięćdziesięcioletniej kobie ny i nawet ze szczegółami opisał przebieg 
ty, której czaszka roztrzaskana była ja- j morderstwa. Para stanęła przed sądem i 
kiemś twardem narzędziem, a na szyi wid 
niały ślady, 

jak od uduszenia. 
Cios w czaszkę można było wytłumaczyć 
uderzeniem o statek lub motorówkę już 
po śmierci nieszczęśliwej na dnie rzeki, 
ale ślady uduszenia wskazywały na zbro 
dnię. 

Zarządzono śledztwo. 
Niełatwo było w wie lk im Paryżu usta 

l ić tożsamość tragicznie zmarłej, ale po 
upływie wielu tygodui, dzięki temu. że 
zmarła miała charakterystyczne znam ą 

o zagadkowej sprawie zapomn ano. 
Nagle zaszło coś niespodziewanego. 
Do policji zgłosiła się ofiara zbrodni i 

topielica z Sekwany pani Massart. 
Oświadczyła ona, że znajdowała się 

już parę tygodni u przyjaciół 
w zapadłej wiosce. 

Gaskonji, gdy wpadła je; do ręk i gazeta, 
która donosiła, iż znaleziono iei własne 
zwłoki, a jej morderców aresztowano. 

Przybyła więc natychmiast do Pary
ża, by sprostować pomyłkę. Zawezwano 
z wiezienia Luise Langlois i PotTna i skon 

na prawej nodze, stwierdzono, iż jest to I frontowano ich z panią Massart. 
niejaka pani Massart, zmieszkała z pa
sierbicą swa dwudziestoczteroletnią Lu i 
se Langlois. Dalsze śledztwo wyjaśniło, 
że macocha była 
w bardzo złych stosunkach z pasierbicą, 
1 że ostatnio wybuchały między niemi cze 
ste sprzeczki z powodu tego, iż pani Mas
sart nie chciała pozwolić na małżeństwo 
dziewczyny z pewnym młodym człowie
kiem, kupcem, nazwiskiem Potin Liczni 

I tu stało się coś jeszcze dziwniejsze
go. 

Oto kazani twierdzi l i , że Istotnie za
bi l i macochę i że ta 

kobieta jest oszustka, 
korzystającą z olbrzymiego podobieństwa 
do pani Massart. 

Wszyscy jednak świadkowie poznają 
w niej istotną panią Massart I uważają, 
że zamordowano jej sobowtóra. 

Długi szereg monarszych banitów. 

Beztroska zabawa. 
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bne do wielkich czar. 

tych pereł jest bar- Na wybrzeża słonecznej Kaliforn]! młodzież zabawia sie strzelaniem z łuków do baloników. 

Prasa hiszpańska podkreśla z pewną 
złośliwością, że hiszpańscy królowe 
osiągnęli „rekord wygnań", gdyż po
cząwszy od r. 1808 nie było ani jednego 
władcy tego kraju, ktćryby nie znajdo
wał się na wygnaniu. 

Ten smutny szereg otwiera Karol IV 
którego w roku 1808 własny syn, póź
niejszy Ferdynand V I I zmusił do abdy
kacji. Karol poszedł na wygnanie; do
piero Napoleon przywrócił mu tron, /ko
lei skazując na banicję Ferdynanda IV, 
który po wojnach napoleońskich nanowo 

wygnał ojca. 
Karo! IV zmarł ostatecznie we Wło

szech w r. 1819. 
Ferdynand V I I zaś zmarł jako król 

w x- 1833 i zostawił tron córce swej Iza
bel i I, którą w r 1868 wygnano z Misz-
panji; zmarła w Paryżu w r. 1904. 

Po Izabelli I I wstąpił na tron w ro
ku 1875 Amadeo I z Saubadji, książę 
d'Aosta, ale już po upływie 

dwu lat abdykował 
i opuścił Hiszpanię, osiedliwszy,ste w 
Turynie. 

Po abdykacji Amadeo, Hiszpanja by
ła przez krótki czas (od 1873 r. do gru
dnia 1874) repi!ib!!ka. 

Dopiero generał Martinez Carnpos 
ogłosił generałem syna Izabelli I I A!u>n-
sa X I I , który w swoim czasie, po w y 
gnaniu matki otrzymał tylko dwa głosy 
przy wyborach na króla, gdy przeciw
nik jego. Amadeo, przeszedł 191 gło
sami. 

Po śmierci Alfonsa X I I . który z w y 
gnania przyszedł na tron,_ królem został 
Alfons X I I I , który obecnie z.tronu prze
szedł na wygnanie. 

II 
Skandal na bankiecie. 

Moskwa ma obecnie nlelada sensa
cję. Z pewnej okazji rząd sowiecki urzą • 
dźfł w jednym z zarekwirowanych pała 
ców uroczyste przyjęcie dla zaproszo
nych gości, z udziałem dyplomatycz
nych przedstawicieli państw zagranicz
nych. Przyjęcie urządzono z niezwy
kłym przepychem. Nakrycia były 

ze złota i kryształów. 
M. in. na przyjęciu był obecny poseł 

angielski sir Ovey. Nagle, gdy angielski 
dyplomata podniósł widelec z pewną po 
trawą do ust, ze zdziwioną młną zaczął 
oglądać widelec przez dłuższą chwilę, 
co spowodowało ogólne zamieszanie 
wszystkich obecnych. Po chwili amba-
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POWIEŚĆ. 
AUTORYZOWANY ZOI7I PIASŁCKIEJ -KALICINSKIEJ. 
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e do wieży centralnej. Na 

wszystkich piętrach nastąpiło ostre starcie 
z ludźmi wiernymi Mezarkowi. Krwawą 
śmiertelną walkę obserwował Saint-Clair z 
towarzyszami na ekranie, lecz trwała ona 
krótko. Po kilku zaledwie minutach prze
ciwnicy zostali przez spiskowców wybici , 
lub wyparci z wieży, aż wreszcie Ruryk 
mógł powiedzieć: 

Blokujemy wszystkie wejścia. 
— No, teraz jesteśmy u siebie — roze-

miał się SowiookI i dodał: — A teraz, Ru 
ryku, wykonaj drugi mój rozkaz. Gorgo
na na powierzchnię! 

— Przecież to byłoby samobójstwem. 
Gorgona jest pod wodą od kilku dni. Tleno
we generatory i pochłaniacze zużytego po-
vietrza są już na wyczerpaniu. Wyspa po 

trzebuje nagwałt świeżego powietrza. Me-
*arek nie zechce narazić się na pewną 
śmierć. 

Ma pan słuszność. 
Ruryk wprowadził w ruch odpowiedni 

aparat. Gorgona podnosiła się w górę. 
— Ruryk skontroluj połączenia. 
Próbne doświadczenia wskazały, że Me 

zarek i Zogoff nie próżnowali i że wszyst
kie połączenia całej wyspy z wieżą cen
tralna były przerwane. 

— Spodziewałem się tego — zayważył 
Saint-Clair, — Lecz gdy będziemy już na 
powierzchni nawiążemy kontakt ze Stellą 
. sprowadzimy posiłki. 

— Jeżeli Mezaiek nie zbombarduje, lub 
nie wysadzi w powietrze wieży, gdyż może 
to łatwo uskutecznić z samolotu, lub łodzi 

| podwodnych, które ma do dyspozycji — za 
uważył Soca. 

— Masz słuszność, mój drogi, lecz prze 
widziałem już podobną ewentualność Od 
południa nasze łodzie podwodne i samoloty 
krążą uzbrojone wpobliżu. Przerwaliśmy 
już działalność prądu, czyniącego owalną 
wyspę niewidoczną i niewyczuwalną dla a-
paratów sygnalizujących, Stella będzie 
więc mogła z łatwością nas znaleźć, tak, że 
jak tylko wypłyniemy na powierzchnię, o-
toczą nas natychmiast nasze łodzie.. 

— 1 wtedy odbędzie się bitwa? — za
pytał Vitto. 

— Tak jest ,mój chłopcze. Bitwa ta zo
stała zapisana na karcie dziejów ludzkości 
w dniu, w którym Mezarek zabrał mi żonę 
i syna. 

— Wypływamy — meldował Ruryk. 
— Chodźmy na górę, a ty, Ruryk, każ 

ludziom, aby wszyscy zebrali się na parte
rze, 1 mogli w razie potrzeby natychmiast 
wyjść na plażę, aby się dostać do łodzi. 

Ponieważ wewnętrzne połączenia wieży 
funkcjonowały, Ruryk powtórzył rozkaz. 

Mężczyźni, kobiety, a nawet dzieci za
częli wypełniać salon, służący poprzednio 
za więzienie Sylwji. Wielu z pośród spis
kowców było źonatjch i miało na Gorgonie 
"ałe swoje rodziny. 

— Dopiero dwie minuty Gorgona jest 
na powierzchni, a proszę zobaczyć, co się 
dzieje... — powiedział Kraftman do Saint-
Clair'a. 

Z solidnej galerji z przezroczystego 
kryształu, o metalowym szkielecie, rozpo
ścierał się widok na całą wyspę. 

—Co to ma znaczyć? — zapytał żywo 
Vitto. 

— Ewakuują wyspę — odpowiedział 
Soca. 

—Nieinaczej — potwierdził Saint-Clair. 
Chciał coś jeszcze mówić, lecz urwał, 

spotkawszy ostrzegawczy wzrok Ruryka. 
Po obu końcach wyspy były hangary dla 
różnego typu samolotów. Ze wszystkich 
punktów Gorgony grupy mężczyzn, kobiet i 
dzieci śpieszyły w dwóch zwartych falach 
do portów lotniczych. Aeroplany wyjeżdża
ły z hangarów i ustawiały się na jednej l inj i 
a oficerowie przydzielali pasażerów dla każ 
dej maszyny. 

— Mein Gott — wołał Kraftman — je
żeli przy łodziach podwodnych dzieje się 
to samo, to za pięć minut tylko my pozosta 
niemy na Gorgonie 

Sowiooki zrozumiał intencję Mezarka. 
— Panowie rzekł — przy łodziach 

podwodnych dzieje się to samo. Ewakuują 
wyspę, a za pięć minut pozostaną na niej 
tylko szaleńcy, osaczeni w wieży central
nej. Jasnym jest dla mnie ceł Mezarka. 
Ale i my musimy uchodzić i to w wielkim 
pośpiechu, gdyż inaczej będziemy zgubie
ni... Czyż nie rozumiecie, że Mezarek odrzu 
ca walkę i ewakuuję wyspę, która już dla 
niego nie egzystuje. W jego wyobraźni już 

sador angielski milcząc i trzymadąc wi 
delec w ręku, opuścił bankiet, co oczy 
wiście przyczyniło się do jeszcze więk
szego zamieszania. Wyjaśniło się, że ca
ła złota zastawa, składająca się z widel
ców, nożów i łyżek była ozdobiona 

herbem angielskim, 
t. j . lwem z tarczą i z napisem, stwier
dzającym przynależność tej zastawy do 
poselstwa angielskiego w Rosji carskiej. 
Następnie podczas dalszych dochodzeń 
ustalona że właśnie ta 

zastawa była skradziona 
podczas pogromu przez tłum komuni
stów gmachu poselstwa angielskiego w 
Leningradzie w październiku 1917 roku. 

ona jest zniszczona, tak jak uczyni to z nią 
za kilka minut. 

Na szczęście są tu nietylko samoloty i 
łodzie podwodne Gorgony. Mam nadzieję, 
że uratujemy się. — Mówiąc to wskazał na 
niebo i morze, na zbliżającą się szybko po
wietrzną eskadrę Stelli i całą tlotyllę łodzi 
podwodnych. 

Kraftman i Ruryk, każcie ludziom 
wyjść z wieży i dopilnować porządku przy 
wsiadaniu. Jeżeli inni mieszkańcy Gorgo 
ny zechcą uciekać z nami, to nie wahajcie 
się ich przyjąć do naszych łodzi, gdyż nie 
mamy tu wrogów prócz Mezarka 

Kraftman jednem poruszeniem specjał 
nej dźwigni otworzył wszystkie drzwi, a 
Ruryk wydał telefonicznie rozkaz, aby 
wszyscy pośpieszyli na esplanadę B., z któ 
rej najłatwiej było dostać się do nadlatują
cych aeroplanów. Saint-Clair zadecydował, 
że on i Korsykanie opuszczą wyspę ostatni. 

— Dotychczas nie dostrzegłem Mezar 
ka. Czyście go nie widzieli, przyjaciele? 

— Nie widzieliśmy — odparli Korsy
kanie. 

— Panie, dlaczego ta pani Alicja To-
rzal... — przerwał chwilowe milczenie 
Soca. 

— Ach, zapomniałem o niej — zawo
łał Saint-Clair — mamy jeszcze dwie albo 
trzy minuty czasu. 

Od chwi l i , gdy Mezarek mu się wy
mknął, Saint-Clair nie miał czasu myśleć 
o Sylwj i . Alicja — Sylwja? Co się z niemi 
stało? 

Połączył się ze Stellą i zapytał gorącz 
kowot 

|c. 4 » J 



Echa ze stolicy. 
Zycie warszawy w kilku 

wierszach. 
Ogarną suma długów Warszawy z 

końcem roku budżetowego 1930/31 w y 
niosła około 203 mil ionów zł., przed ro 
kiem wynosi ła 191 mii jonów zł. Wzrost 
ten spowodowany jest zaciągnięciem po 
życzki na budowę kanałów i wodocią
gów, pożyczek budowlanych na domy 
mieszkalne dla bezdomnych oraz dalszą 
realizację pożyczki szkolnej i na re
mont domów. Zadłużenie gminy stołecz 
nej wynosi zgórą 33 procent majątku 
miejskiego i na jednego mieszkańca w y 
nosi około 180 złotych. 

* * * 
Ocieplenie uczyni ło aktualnem zagad 

nlenie zwalczania noclegów na świeżem 
powietrzu. Sprawą tą zainteresował się 
komisariat rządu m. st. Warszawy , któ
r y zwróc i ł uwagę policji na konieczność 
zwalczania tych noclegów. Jeden z t j c h 
..hotel i" z l ikwidowano mianowicie te
ren przy legły od strony W is ł y do par
kanu parku praskiego. Poza tem zwró
cona ma być uwaga na wybrzeże ko
ściuszkowskie, i;a Agrykolę i nr. ławk i 
w al. Ujazdowskich. 

JF, 9F, $£ 
W Tow. l i teratów i dziennikarzy pol 

sklch odbył się wieczór k lubowy, po
święcony zagadnieniu łaciny jako języ
ka 'międzynarodowego. Zebranie u-
świetni ! swą obecnością wielk i uczony 
polski, proi . Tadeusz Zieliński. Referent 
sprawy, dr. Ignacy Wieniewski w ob
szernym odczycie przedstawi? cało
kształt zagadnień, języka powszechnego 
Nad wywodami dr. Wieniewskiego w y 
wiązała się ożywiona dyskusja, w któ
rej przeciw stanowisku prelegenta w y -
stajpilli esperautyści pod wodzą n. Loo 
Belmonta. Łacinę zaś wzią ł w i '/ iouc 
Szereg mówców, wśród k tórych ze 
szczególną uwagą byl i słuchani mec. K i 
jeński, red. Morst in, a przedewszyst-
kiem prof. Zieliński. 

* » 
W teatrze „Qu i Pro Quo" odbyła się 

premjera rewj i - operetki pod ty t . „Czar 
ne na białem 1 ' z gościnnym występem 
zespołu murzynów pod dyrekcją Louis 
Douglasa. W rewj i tej występują z ar ty
stów polskich pp. Vera Bobrowska (po 
raz pierwszy na scenie teatru „Qu i Pro 
Quo") . B. Nobisówna, Leo Fuks oraz 
chór Dana. 

Trup matki w [©sie. 
Z Grudziądza donoszą: 
W lesie p rzydrożnym tut. nadleśni

c twa znaleziono zw łok i 45-lctiiieJ W i k -
torj i Kąkol . Jak się okazuje, padła ona 
ofiarą morderstwa 

aa tle erotycznera. 
Okoliczności, które towarzyszy ły zabój 
s twu przedstawiają sie następująco: 

Feralnego dnia około godz. 2 po poł., 
zamordowana zbierała chróst i gałęzie j 
w lesie, o jakie 500 
czówk i m. Jelonek. 

nak do nich wag i . W niedługi czas po
tem, znaleziono zw łok i biednej kobiety 

okry te ranami 
i najohydniej zbezczeszczone Ciało le
żało w rowie w wodzie. Obok znajdo
wa ł sie pęk chróstu i gałęzi. 

W trakcie doraźnej ob ławy, natknię
to się ty lko na osobnika, w stroju nader 
oryginalnym. Poprostu zdybano pra
w ie nagiego nędzarza, „ubranego" jedy-

metrów od leśni- nic w podarty płaszcz wo jskowy i w łap 
O tej porze dnia, cie. Jednakże nie stwierdzono jego w i -

B a n d a p i r a t ó w w B z i ś a f c -
S p t o n t f r o w a n e m . s s z k a n ó a p a w o f f l f l 

Z Wi lna donoszą: 
Z Dzisny donoszą o w y k r y c i u ">rzez 

władze śledcze szajki złodziejskiej, któ
ra wyko rzys t ywa ła zalanie całego mia
sta podczas powodzi na swój sposób. 

Ponieważ cala uwaga władz s k i c r o 
wana była w kierunku walk i z r o s z a l a 
ł y m żywio łem, po nocach przy północ* 
łódek przedostawali się członkowie tej 
bandy do nawpół zatopionych mieszkań 
najbogatszych obywate l i Dzisny i ok ra 
dali je ze wszystk iego co właściciele ra
tując własne życie pozostawil i . 

Dopiero obecnie wład 
d ly na t rop tej 

zuchwałej szi 
Siedmiu jej członków ar£ 
dzono w więzieniu. 1 ~ 

Władze śledcze wykryflnP 
linę przestępców, która MW* 
strychu jednego z zatopio«jj| 
ków. W melinie, która bytjt 
składnicą kradzionych rzecz* 
no szereg wartościowych *h 
pochodzących z kradzieży. , v 

Prace biura warszawskiego planu rc 
gjonalnego zaczynają wydawać realne 
wyn i k i . Wstępne studja wykaza ł y bra
k i w komunikacji, w ca łym problemacie 
parcelacyjnym oraz rozdrobnienie lasów 
zwłaszcza w pewnych okolicach ( w kie
runku Mi łosny. Młocin i Otwocka) . Sze
regowi nowych zamierzeń budowlamy.h 
zarówno państwowych, jak i p r y w a t 
nych, które stały się ostatnio aktualne, 
będzie można teraz nadać taki kierunek 
k tó ryby nie kłóci ł się z ogólnemi ten
dencjami będącego w opracowaniu pla
nu regionalnego. 

* ¥ * 
W niedzielę, dnia 10 maja odbędzie 

sle w sali rady miejskiej uroczysta aka
demia ku czci św, Joanny d'Arc patron 
ki i bohaterki Francji, urządzona stara
niem komitetu obchodu 500-lccia jej 
śmierci, k lóre przypada w roku bieżą
cym. Komitet, na czele którego stoi dzie 
kan wydz ia łu humanistycznego uniwer
sytetu warszawskiego, prof. O. Małecki 
zaipewnił sobie udział w akademii s łyn
nego historyka francuskiego, p. Pierre 
Champion, k tóry specjalnie w tym ce
lu przybędzie z Paryża dla uświetnienia 
uroczystości swą prelekcją. 

usłyszeli pracujący opodal ludzie, stłu-1 ny 
mione k r zyk i . Nie przywiązywano jed- l Kąkolowa osierociła troje dzieci. 

Dwa strzały do żony. 
Piekło w ognisku dosnowem: 

Z Wi lna donoszą: 
Onegdaj wieczorem do posterunku 

policyjnego w Gródku k. Mołodecz^na 
wpadł zadyszany mieszkaniec ws i Doro 
chy M : ko ła j Doroch Lat 24, i podnieco-
nym głosem oświadczył , że zamordował 

swoją ż'>iię Helenę. 
Dorocha zatrzymano, a na miejsce 

wypadku wydelegowano policjantów, 
k tórzy ustaliili następujące szczegóły zaj 
ścia. 

Pomiędzy Dorochem, a jogo młodą 
żoną często wyn i ka ł y nieporozumienia, 
kończące się ostremi kłótniami. 

W dniu wczorajszym pomiędzy mał
żonkami wyn ik ła znowu kłótnia, która 
się przcrodziifa w bójkę. Zawadiacka 

l.małżonka Dorocha pochwyci ła kuchan-
1 ny nóż i zadała mężowi k i lka ototy^h 

ran. 
Doroch w obronie własnej porwał w i 

szącą na ścianie „obrezankę" i wyst rze 
l i i w kierunku żony trafiając ją w ra
mię. 

Nie ochłodziło to temperamentu Do-
rochowej, k tóra w dalszym ciągu rzuca 
ła się na męża. Wówczas Doroch strze
l i ł po raz drugi raniąc ją w szczękę, po
czem myśląc, że zabił pobiegł na poste
runek policj i . Ranną Dorochową prze
wieziono do szpitala. 

Mikołaja Dorocha osadzono w aresz
cie. 

K O C H A N E K , C Z Y 
Pikantna sprawa przed sądem 

spółdzielczej w Łazach. _ Te".^ 
ski zeznał też pod przysW 

KRATECZKI . 

Pieniądze z nieba. 
Dobra okazja. 

Widocznie nie jest jeszcze tak źle, je- Maryś zarabiał. Dlatego łeż idarzyło się, 
śli istnieją w f irmach inkasenci, ba! jeśli że gdy Maryś zainkasował u kl ientów 600 
ci inkasensi czasami Inkasują nietylke- o- złotych, zabrakło mu do rachunku 220 zł. 
belgi i kopniaki, ale nawet prawdziwą, *y które „jakoś sie rozeszły", 
wą gotówkę. Ki łas, człek poczciwy, ograniczył się 

Inkasent ma argumenty bardzo prozal do wylania Marysia z posady, zat rzynu 
czne: należy nam się ze starego rachun- jąc mu należnych 125 złotych pensji za 
ku. A l e komu, u licha, dzisiaj nie należy|pół miesiąca, dla odb ica sobie straty 220 

• T/L X T 1 . , 
siei? Nawet ja mam dłużnika, jakiegoś 
przyjaciela, k tó ry w dawnych, dobrych 
czasach pożyczył ode mnie 5 złotych. I 
wcale o nie nie upominam się, jestem bo
wiem człowiekiem wyrozumałym i łagod 
nym. Wiem zresztą, że gdyby nawet upo 
minął sie trzy razy na godzinę i tak tych 
pieniędzy nie odbiorę. 

Żywot inkasenta n e należy do przyjem 
nych. Bo chociaż przyjemnie jest brać pie 
niądze, to jednak trudno jest ie dostać. A 
gdy już nawet ktoś wpłaci ł Inkasentowi 
należność, to prawy właściciel pieniędzy 
ma zamiast gotówki — kłopoty. 

INKASENT. 
Takie k łopoty miał właściciel hur low-

ni skór przy ul icy Rzgowskiej, Józef K i 
łas. Kiłas, człowiek zresztą zdrowy, miał 
odbiorców. Odbiorcy chętnie biorą towar, 
ale są zbyt mądrzy, by mieli sami przyno
sić hurtownikowi gotówkę. Dlatego też 
Ki łas posiadał inkasenta. 20-letniego Ma 
rjana Zimowskiego, ram eszkałego przy 
ulicy Kilińskiego. 

Maryś jest młody, a młodość ma swoje 
prawa. Prawa te nie chciały się jakoś ope 
dzić sumą 250 złotych miesięczne, które 

NORBERT SEVESTRE. 

Jego żona. 
— Moja prawowita małżonka? — zap« 

tał Thibaut, przeglądając list polecony, 
który mu wręczono przed chwilą. — Co to 
za kawał znowu? 

Bezgranicznie zdumiony, nie wiedział, 
cz;- śmiać się, czy złościć. Nie mógł się u-
spokoić. Ale naprawdę — miał ku temu 
wszelkie przyczyny. Żonaty... on! Także 
historja! 

Oto, co pisano do niego, zatwardziałego 
starego kawalera, mieszkającego od la: 
iwudziestu w południowym Tunisie. 

Do Pana 
Emanuela - Bernarda Thibaut 

plantatora w Zarzis. 
„Wielmożny Panie, 
„Na zlecenie pańskiej prawowitej mał

żonki, p. Emanuelowej Thibaut, ur. Janiny 
Łachevre, która wreszcie zdołała uzyskać 
adres Pana, wzywam do powrotu w cią-
},ti miesiąca Po oznaczonym terminie mał
żonka W. Pana, w wypadku uchybienia się 
Jego od zadośćuczynienia jej słusznemu żą
daniu, będzie zmuszona rozpocząć kroki 
rozwodowe. 

Prosimy o zakomunikowanie nam swo-
.ich zamarów 

Z poważaniem 
Morel 

rejent w Brise-.Aesnil 
(dep. dolnej Sekwany). 

— M i'P prawowita małżonki ' ! — po-
•*••• yi -• W.zwanie do powrotu... Kroki 

rozwodowe!.. Nie, naprawdę, to wspaniały 
kawał 1 

Jednak kilkakrotne odczytanie listu nie 
przyniosło mu żadnego rozwiązania zagad
ki List był niewątpliwie przeznaczony dla 
niego. Zgadzało się wszystko: im ;e, adres, 
zawód. Z Gabes, gdzie zatelefonował nie
zwłocznie, otrzymał informację, TT rejent 
Morel istotnie praktykował w Brise-Mes-
nil, ale był jeszcze pewniejszy samego sie
bie i własnych czynów. Stąd wie'z ia! na-
pewno, że nigdy nie zawierał legatu go 
związku małżeńskiego, ani maczał palców 
w podobnej sprawie. Cóż to była za misty
fikacja zatem? 

Za poradą przyjaciela uczynił jedyną 
rzecz, jaką nasuwał nakaz chwd: i nie
zwłocznie odpisał godnemu prawnik w i : 

„Szanowny Panie Rejencie, 
„Nic nie pojmuję ze sprawy, z którą 

zwraca się Pan do mnie w imieniu osoby 
zupełnie mi nieznanej. Nigdy nie wstępo
wałem w związki małżeńskie) a także od 
czasów odsłużenia powiności wojskowej 
nie mieszkam we Francji. Byłem w kraju 
tylko w okresie wojny dla spełnienia obo
wiązku wobec ojczyzny. 

— Pani Thibaut, z domu Janina Lache-
vre, czy też inaczej, jest mi zupełnie nie
znana. Albo ta pani drwi sobie z ludzi, albo 
też poślubiła innego osobnika jednego ze 
mną nazwiska i imienia. Jest to jedyne tłu
maczenie, jakie mi się nasuwa". 

Załatwiwszy sprawę w ten sposób, 
cierpliwie czekał dalszego rozwoju wypad 
ków. Fakty przytłoczyły go, budząc w nim 
jeszcze większe zamieszanie. Rejent w od
powiedzi przysłał mu kopjc aktu ślubnego, 
dowód formalny małżeństwa, zawartego i-

złotych. 

OKAZJA. 
I nlcbyśmy o tem w s z V s t k i e m nie wie 

dzieli, gdyż Maryś wolny i swobodny cho 
dził sobie po ulicach, gdyby nie nadzwy
czajna okazja, k tóra zaprowadziła Mary 
sia do kryminału. 

Otóż zdarzyło sie, że już w k i l ka tygo
dni po zwolnieniu Marysia z posady, prze 
chodził on 12 lutego r. b. ulicą Zarzewską 
koło sklepu Karola Litmana, jednego z od 
biorców Kiłasa. Li tman był akuratnie 
przed sklepem 1 sądził, że Maryś idzie 
właśnie do niego po należność z tytułu ra 
chunku, k tóry wręczył Li tmanow: w cza 
sie swej pracy u Kiłasa. Maryś szybko 
zorientował się w sytuacji, nie zaprze
czył, że rzeczywiście miał wstąpić do Lit
mana po pieniądze i z przyjemnością zain 
kasował 150 złotych. 

A le sprawa wydała się i Kiłas nie 
chciał dłużej narażać się na tego rodzaju 
niespodzianki, to też powiadomił o wszy 
stkiem policję. Sąd Grodzki skazał Marja 
na 7'mowskiego na 3 miesiące wiezie ua. 

Jerzy Krzecki. 

stotnie na krótko przed wojną. Dokument 
ten zawierał wszystkie jego pcrsonalja, a 
autentyczność aktu nie podlegała żadnej 
wątpliwości. Przypomniał sobie, że w o-
wym czasie zgubił książeczkę wojskową. 
Prawdopodobnie wpadła w ręce jakiego o-
szusta, który wykorzystał sytuację, podszy 
wając się pod jego nazwisko. 

W irytacji swej i zniecierpliwieniu nie 
mógł już wytrzymać i zawiadomiwszy tele 
graficznie p. Morel o swoim przyjeździe dla 
wyjaśnienia kwestji, wyjechał do Francji. 

Poinformowany o dniu jego wizyty re
jent zaprosił swoją klientkę. 

Spotkanie w gabinecie notarjusza stało 
się tem, czem być powinno było, wobec 
istotnego nieporozumienia. Kobieta, która 
uważała się za jego żonę, już czekała na 
niego. Była to dystyngowana, młoda jesz
cze brunetka, zupełnie miła. 

— To nie jest mój mąż! — zawołała 
spontanicznie. 

— A co? Nie mówiłem panu? —rzekł 
plantator triumfująco. 

— Pomimo to, — odpowiedział rejent 
z namaszczeniem, — legalnie pani jest mał 
żonką pana, nie bacząc na wszystko. 

— Moją żoną? 
— Żoną tego pana? 
Oboje zaprotestowali tak jednogłośnie, 

że przelotny uśmiech przemknął po suro
wych ustach prawnika. 

—No tak, no tak, — rzekł tonem jed
nocześnie poważnym i ojcowskim. — Zga 
dzam się wprawdzie, że państwo oboje zo 
staliście oszukani. Ale co na to zrobić? 

— Co zrobić? — wybuchnął Tlrbaut 
— Uzyskać unieważnieni^ tego rzekomego 

Z Przemyśla donoszą 
S. s. o. dr. Fr ied, jako sędzia tutej

szego Sądu Okręgowego rozpatrywał 
n iezwykle ciekawą sprawę karną o kra
dzież z włamaniem, zaprawioną dość du 
żą szczyptą pikanteri i . 

Oto przed obliczem sędziego stanął 
niejaki Franciszek Gałasiewicz, rolnik z 
Łazów Kostkowych w pow. jarosław
skim, oskarżony o dokonanie pewnej no 
cy pospolitego włamania do mieszkania 
Szumigrajów. Marja Szumigrajowa, 
która owej nocy spała sama jedna w 
izbie, poznała w w łamywaczu , wchodzą 
cym przez okno Gałasiewicza. Po c i 
chu wyciągnął szufladę ze stołu i w y 
niósł ją pod okno, nie znalazł w niej jed
nak żadnych pieniędzy, ty lko b rzy twę. 
B r zy twę też 

zabrał 1 umknął, 
W łamywacz miał więc pecha, bo 

wyp rawa mu się zupełnie nie opłaciła, a 
co gorsze, w chałupie Szumigrajów by
ła właśnie w o w y m czasie poważniej
sza kwota, bo Szumigraj dopiero przed 
k i lku dniami sprzedał kawałek pola 

za 1.500 zł. 
Pieniądze te jednak debrze uk ry to . 

Oskarżony Gałasiewicz w całości za
przeczył temu. przytaczając wręcz re
welacyjne dzieje owej kr tycznej nocy. 
Naprowadzi ł on bowiem jako świadka 
odwodowcgfT niejakiego Władys ława 
Zaworskicgo, funkcjonariusza mleczami 

'chcąc' 

miętuej nocy, działając w 
rozumieniu / Marją Sz"""*;, 
biota dość młodą, k tóre j . "» 
przebywał poza domem Pr* 
polu, dostał się przez ° M 
my.ślnie) okno do izby. £° 
dłuższy cz;wj. . . 

W ten sposób Z a w o r a ^ 
obrotu; Gałasiewicza, ^ . L j 
że ty lko z winy Szuniig^jo _( 

kabałę. Szumigrajowa 
w jakiś sposób rozprósz? 
męża, k tó ry co do jej « 
pewne wątpl iwości , 

dokonane rzekomo P r z e ? ^ J j J 
będącego zaży łym znajonunj Igrrałet. . . „ 

Szumi gra jo wa natomiasr 
na w charakterze świadka * 
nie z aktem oskarżenia. 0 0 , 
d! Gałasiewicza, wyP ' L ' r a j a , , jd| 
kich stosunków, z k t ó r y m ^ 
nie łączyło i którego nlK 
czała przez okno pod ni® 
do mieszkania. 

Rozprawa zakończyła 
uwalniającym osk. G a , f 
Szumigraj zaś opuścił salo 
nem postanowieniem, że 
dokładnie zabezpieczyć 
„cwei i tua lncm nowem" ̂  
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Wycieczko włoskich ayJomofciH 
do grobu pułk. hullo w Olkuszu 

Z Sosnowca donoszą: 
Na dzień 5 b. m., jako CS rocznicę 

śmierci pułk. Franciszka Nullo. poległe
go w bi twie z moskalami pod K rzykaw-
ką, w powstaniu 63 roku, zapowiedziana 
jest wycieczka „Automobi l Club di Ber-
gamo" do Olkusza, gdzie bohaterski pul 
kownik 

został pochowany. 
Należy zaznaczyć, że automobil iści 

w łoscy z rodzinnego miasta pułk. Nulio. 
podejmują wycieczkę za aprobata w ł o 
skich ministrów spraw zagranicznych i 
wewnętrznych, w celu uczczenia gro
bów bergameńczyków: pułk. Nullo w 

C a s y ś c I ^ n i e w i c S ^ I ^ 
Tajemnicze zaginięcie dzieci. 

Z Leszna donoszą: 
W ub, piątek udali się 13-lełni S'ar-1-

s ław G. wraz z swoją siostrą, 10-lctn:ą 
Teresą jak zwyk le do szkoły. W ciągu 
dnia żadne z nich jednak nie wróc i ło do 
domu i rodzice zwróc i l i się do policji. Do 
tychczasowe poszukiwania nie dały re
zultatu. Co szczególne, chłopiec wo.::óie 

nie p rzyby ł do szkoły, 
gdy tymczasem dziewczynka, jego sio
stra, przebywała w szkole do godz. 1-ej 

małżeństwa. To jasne, do licha J Czy kiedy 
kolwiek znalem panią, co? 

— Pan pozwoli, — rzekt rejent z na
maszczeniem. — Ze swej strony nia niogl 
pan ożenić się powtórnie — w legalnem 
słowa znaczeniu — ponieważ do tego no
wego związku byłby pan potizebował ak
tów, któreby pana poinfminowały o jego 
pierwszem małżeństwie.... 

— Och! nie jestem źotiaiy, — zauwa
żył Thibaut z pewną chel|/! :wością prostu 
jąc si» i pofrawiając k. iwa*. 

— Ależ nie, nie. Jes' pan żonaty, a pa
ni mężatką. Jesteście mai*, m^ami, czy tego 
chcecie, czy nie chcecie. 

— Dzięki fałszywym dokumentom i pod 
stawieniu osoby — sproot 'wał Thibaut. 

— Zgoda. I nie zaprzeczam, że jest to 
powód do unieważnienia Małżeństwa. Pro
szę się jednak zastanowi:- wydaje s'ę, że 
mógłby pan uzyskać wzglę iy pani, a pani 
—sympatję pana. Wobec lego za?, że leży 

w interesie pani nie zrywać więzów małżea 
skich... 

— Co to znaczy? 
— Tylko tyle, że stary wuj dziwak na

kazuje pani pogodzenie się z mężem pod 
groźbą wydziedziczenia. 

— Kiedy' nie ia jesie M mężem pani. Po 
irta'vam t'. raz iszczę. 

Ta logika sługi prawa, i l la którogo po
siadają znaczenie jedynie ak'.y na papierze 
stemplowanym, poczynała działać na u-
mysł Thibauta z wdziękami damy 
Podobała mu się i rad był, TE nie zaprotesto 
wała, gdy rejent napomknił, że r r g h . b y 
obdarzyć go swemi wzg fdj t r t i , A potem 
było jeszcze coś innego. Może powietrze 
Francji... Zdała od kraju otaczał się potró]-
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Olkuszu I Jego adjutanta poległego pod Chrzanów"21" n o w i e pochowanego. 
W związku z tern z cj i robót publ ic / .nvch 

go b a w i ł przez k i l ka d n i * 
Bukowski pod którego »' 
zarówno grób jak i cały c p 

prowadzono *Jjł> 
do należytego P o r ^ v j i 

Dzięki r ó w n i e ż Magistra 1 ^ 
row i miejskiemu p. cufc-,1 c m e n t a r z olkuski robi °R c , i 0 / " p a r k u . Pomnik pułk. N ' n o w i o n y a g r ó b upiększO" 
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w południe. Policja PR°F, 
k tó rzyby cokolwiek wied^ 
dzieci, aby o tem nntych" 1 

n ajb! iźs z e mu p os t c r iw i ko**' 
Zaginiony chłopczyk 

clemno-szary p łaszczy*^ 
ubranie, czarne trzewik/ ' .^L 
sy i niebieskie oczy, a cłzi^S 
sy ciemnoblon-d. Ubrana ̂  
szary płaszcz, zielona W ™ 
czochy i bronzowe półbU^ 

_ lassa1* 
nym pancerzem przeciwko " 
się tylko zmysły. Tutaj WJ 
wzburzyło go, działało N * F 
MOŚĆ, nakazywało mu m > 
formie. 

— No a tamten, do ^ 
ponował. — Ten ptaszek, 
za mnie, a poten 
wróci? 

—- No to co? — zaP? 
kojnie. 

— Jakfo: co? C z y » * 
to zabawne, nic mówię 0 ' J 

:u i dla mnie? j 
— W jakiej roli TN&S®L 

wać? Raz jeszcze P°) v f J,,ii. 
prawowitym małżonkiem V 
żadnych praw w z g l C d ^ Ły • 
relcursu wobec pana. u ^ 
wolując nkanda\ można g ^ 

— W takim razie- 1 

wpadając w zadum?- . . p 
Przyglądał się obecnie 
ranieni swojej lepszej ^ 

dotąd nic widział nigdy- ^ 
wała się zainteresowana. s J 

do niego, co powiększy' 
pokój. Wkońcu, nie 1 

mówi, rzekł, wahając fl 

który chce okazać swą % ^ 
mie przezwyciężyć v v r ° 
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R» w w ! * ? r o . c z l l e S ° święta spor 

ustalony w porozumieniu z kancelarją 
cywi lną p. Prezydenta na 12, 13 ł 14 
czerwca. 

Obecnie okręgowy urząd wychowa
nia fizycznego i przysposobienia wo j 
skowego w Łodzi opracowuje bogaty 
program. 

p>Ckne z w y c i ę s t w o Sztekkera. 
Kapitulacja PooshofJa. 

DOMEM p '̂:.;:l̂ ERPAR 

przez ot\' 
o izby, « f l 

fcW0Wa donoszą: 
Lr" e l zapaśniczy wszedł już w okres 

'^ych rozgrywek, 
'Zoraj J a a g 0 m ; m o c a » c j b r u i a ł n * -
Pr«c1wnika Sant Marsa w 23 ml 

Powalił Francuza na cbie łopatk i . 
J f f e i 24 min. stawiał zacięty opór. 
foliowi w ' ' 

b ZAWORA F° 
/icza. który | 

rujowa che* 
•ozprószjM 
do jej * * * * 

włamanie. -

•in ZNAJOMY111 

w decydującym mcmen 
n „ 7 nelsonem Martynoffa — 
""V na obie łopatki. Kley w 25 

3 V l 

Obóz dla kobiet 
pod Tomaszowem. 

Zrzeszenie Żydowsk ich Kobiecych 
Stow. Sport, w Polsce wzorem roku u-
biegłego organizuje obóz inst ruktorsk i 
dla przodownic ćwiczeń cielesnych w Jó 
zefowie pod Tomaszowem pod k ie row
nictwem znanej dziaiaczki na polu wy~ 
chowania fizycznego wśród kobiet p. M i 
ry Jakubowiczowej. 

Zrzeszenie urządzając obozy zwraca 
specjalne uwagi na charakter wycho 
wawczy tychże, gdyż kobiety z natury 
rzeczy są mniej karne, mniej sprężyste, 
mają mniejsze możl iwości do poznania 
innych warunków życia przeważnie pry 
mi tywnych i pozbawionych wygód . 

Program obozu w Józefowie pod To
maszowem Maz. obejmuje ćwiczenia te
oretyczne i praktyczne, gimnastyki , gier 
spor towych, lekkoat letyki , p ływania i 
tu rys t yk i oraz metodę pracy adniinistra 
cy jnej i sportowej w klubie. Opłata za 
całkowi te utrzymanie, mieszkanie 1 na
ukę wynosi dla członków ZKS „Kad i -
mah" zł. 50.— dla niezrzeszonych zł. 65. 
Przejazd koleją do Józefowa i zpowro-
tem do Łodzi bezpłatnie. 

Zapisy oraz wszelkich informacyj u 
dzieła sekretariat sekcji pań ZKS „Ka-
d i m a ł r przy u l . Gdańskiej 40 codziennie 
od godz. 20 do 22. 

ffle tzfftle e t a m n t l i w » M m l 

min. powal i ł pieniącego się Wajnurę na 
obie łopatki. 

Walka Sztekkera z Poschoffem toczy 
ła się początkowo z przewagą herkulesa 
z Frankfurtu. W trzeciej rundzie 

wyrównały się szanse. 
W 34 min., gdy walka miała toczyć sie 

już bez p r z e r w y / s z t e k k e r powali ł Poo-, s * ™ a ć P . r o d u k t y ^ " " ^ 
schoffa na łopatki . 

Walka władz z trucicielami żołądków. 
Opakowania z adresem. 

Łódź, 5. 5. — Z rozpoczęciem się w'osny, a I W związku z tem władze wyjaśniają, że 
co za tem idzie ze wzrostem konsumci; nabia-1 wszelkie artykuły sprzedawane w opakowaniu 
łu — w Łodzi nieuczciwi handlarze zacze'i fał;winny posiadać na etykiecie wjrraźny adres,— 

Nie dajcie sie aa nie 
innego rzekomo równie 

dobrego, rarcówie 

„OŁLA" 
to narka wypróbowana 
w ciągu diiesiątków lat. 

Tak t * antyaeptycznia spreparowane. 

^ E S T E T Y C 5 K N . a gra kobiet 
w p i t k ą n o ż n ą . 
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IVCII W^AB 
i!ka 
LI'RCGO k^ jgH 
i cały c r n 

tego potzr 
lagistrawj*. 
N KUŹNIA 
pułk. N« 
ipiekszow 

nożna jest niejako „na-
sportem Angl ików i że ma 

^ych zwolenników we wszy-
j^rstwach społeczeństwa, to 

^ecze u r u ż v n k ( ) b i c c v c h i w An-

^M Z ą s i e Popularnością, jako 
widowisko zbyt brutalne 
w^zne. 

a t n , n miał się odbyć w Dar l ing-
d wóch drużyn żeńskich na ce-
''•vnne. Miejscowy klub spor 

m

n'dk odmówił udzielenia swego 
J l r n ° . te takie same mecze roz-

n a tem boisku przez pięć lat z 

tern J u "mo tywowa ł swa od-
kedzon W Poprzednich latach nie 

^ n v o tem, że mecz miał się 

* y drużynami kobieceml. 

W ubiegłym roku podczas meczu 
przyszło do gorszących scen, gdyż pu
bliczność oburzona protestowała prze
c iw grze kobiecej. Mimo to w tym ro 
ku rozkupicno już wielka ilc^ć bi letów, 
zawsze bowiem znajdzie się dostatecz
na liczba osób żądnych sensacji, a nie
wraż l iwych na szpetotę i brutalność w i 
dowiska. 

Wobec tego jednak, że żadna z orga-
nizacyj sportowych nie chce footba-
l istkom udzielić boiska, prawdopodobnie 
zamierzony mecz nie przyjdzie do skut
ku. 

Również kluby sportowe w innych 
miastach z Londynem włącznie ośwlad 
czv łv , że boisk swych footbaiowych nie 
będa użyczały drużynom żeńskim do 
treningu. 

W związku z tem w ubtJegłym tygodniu w>ła siedzibę produkcji 
stwierdzający w sposób jasny | niezbity Hrme. I 

dze rozpoczęły kontrolę produktów mlecznych 
zarówno na rynkach. Jak 1 w sklepach I w ten 
sposób zapoczątkowały letnia walkę z fałszers
twem żywności. 

Już obecnie dało słe zauważyć specjalne fał 
szerstwo masła wyborowego, luksusowego. — 
śmietankowego t deserowego, na którego opa
kowaniu brak adresu firmy. 

Stwierdzono, że zaledwie kilka solidnych firm 
ule mając nic do ukrywania, podaje dokładne 
adresy, olbrzymia większość producenrOw zaś 
tego unika. 

Niestosowanie się do tego rozporządzenia gro 
zi winnym 

karą do 6 tygodni aresztu. 
Jest to słuszne zarządzenie, ma bowiem na 

celu zdemaskowanie producenta w wypadku tał 
szowania artykułu żywnościowego. 

Przy kupnie zatem naJeży zwracać uwa*e na 
etykietę. Jeśli adres Jest podany mętnie lub po 
wierzcliownie, dla zamydlenia oczu — wówczas 
z pewnością jest coś nie w porządku, a jesT ad 
resu tego niema wcale — to wo^óle sprawa — 
„pachnie" kryminałem. 

Osied le l e t n i s k o w e p o d T u s z y n e m 
rośnie jak na drożdżach. 

w feillfco. stówach. 
nadchodząca niedzielę odbę-

A °l°cyklowy zjazd gwiaździsty 
Rządzony przez l iar-Kocbbę 
ctod zapowiada sie wy ją tko 
.uJ'tco, biorą w nim bowiem 

b l ^ w e kluby motocyklowe z 
"TTO zwycięzców zjazdu 

szereg war tośc iowych na 
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b \ " M i e l ę odbędzie się w ca 
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o k r ę K a c h miastach I mias-
r£zes:rane zostaną mecze foot-

Jj, o r v c h dochód przeznaczony 
t ' wvższ ą magistraturę p i łkar -
L?UZI odbędą sie między inne-
" a r «zo intcersujące spotkania 
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% ^ a z i i święta narodewego od-
^ h i u 3 maja motocyk lowy 
»iiv n l s ł y d o Warszawy, orga-

cja pro* 
ck wief 

natyo 
3ru,rik(WH 

as/czy*-, 
z e w * ' M 

y. a dzie* 
/brana 
ona sflWJH 
5 pó lbuc* 

!alo na lef> $ 
mu uj3^ s p 

S t i S I 

- i a ? r J Z i s 

o|dJrzfz W K S Legję cciem zło 
\ n

N a i w y i s z e m u Dostojnikowi 
' 10$ * 0 ' e m p rzyby ło do W a r -
[ j ia^J^szyn, w tem największa 
\ Kim Z a r t 1 i e j s cowyc l i posiadał 
]%i Motocyk lowy. Udział 

*zvV r ? o t < > cyk lowe i Gdańska, 
: a ' Poznania, Śląska, L w o w a 

in.^iC j . . o d z ' . ' . ' nagrodę 

rajszym trening i jeszcze nie jest wiado
me czy utrzyma on dobrą formę. 

WYNIKI BOISK ZAGRANICZNYCH. 
Wiedeń: Austrja — W ę g r y 0:0. 
Bruksela: Belgja — Holandja 4:2 

(1:2). 
Be r l i n : Hertha — Tennis Borussla 

7:1. 
Praga: V ik tor ia Z izkow — Waker 

Wiedeń 3:3. 
Sparta Praga — Nicholson Wiedeń 

1:1. 
Budapeszt: Ujpest — Boskal 3 :1 . 
Wiedeń : Sportclub — Slovan 1:3. 
(—) W biegu narodowym w Warsza 

wie nie brał udziału lekkoatletyczny 
mistrz Łodzi Zdzisław Starosta. 

(—) W drugim dniu meczu szermier
czego Polska — Czechosłowacja nasi 
szabliści pobil i C z c ę H w w stosunku 
11:5. Obecny stan meczu 1:1. 

Tuszyn, 5. 5. — Magistrat m. Tuszyna przy
stępuje do budowy drogi prowadzącej orz«z o-
siedle letniskowe Tuszyn - Las. Ponieważ Tu
szyn nie posiada bezrobotnych przy budowie 
drogi tej zatrudnieni będą bezrobotni z terenu 
powiatu łódzkiego. 

Osiedle letniskowe Tuszyn-Las mimo dwulct 

niej dopiero egzystencji posiada Już 150 domów 
mieszkalnych, podczas gdy Tuszyn posiada Ich 
230. 

Jeśli rozbudowa osiedla postępować będzie 
w dotycliczasowem tempie, to najdalej za dwa 
lata przerośnie ono Tuszyn. 

Wycieczka do Włoch 
Zatwierdzone reskryptem Urzędu Wo-

l r fW v v ' 1 i-uuxi. i iiiiKiuu^ijewódzkiego we Lwowie dnia 20. 10. 1930 
&»MC b Motocyklowy przed L. BP. 926/30 Towarzystwo Turystyczno-
Jm u?1 °5"ba łódzką i Unionem. Krajoznawcze we Lwowie urządza w *ier 

O r ą ^ ^ d z a c a niedzielę projek 
' S f r sk i ' o n u r z adzcn ie zawo-
PONI- zakrojonych na szero 

, a ^ i i ibom wręczono piękne pniu 1931 r. 30-dniową wyc.eczkę do 
e 2 e 7 S 2 Vstkim uczestnikom pa- i Wiednia, Wenecji, na Riyierę. do Floren 

or ° n ieważ w jednym dniu nie 
1W'Ć dwóch poważniejszycl 

HhH drużyna 1KP przełoży 
j ł Q |

 Q v na dzień 14 b. m. 

*i ̂  ekspedycja tennisowa na 
\ P«har D:ivisa wyjeżdża z 
%y nadchodzący piątek. M i 
nię z °sta ł już ustalony, p raw-

" rpr, Z a l d z i e jeszcze zmiana w 
S L r e z e t 1 t a c v j n y m . Maks Sto-

C z ? l ł bowiem w dniu wczo-

TAŁ ?• - ZAPY 

j/t, 
wic d la" 

li taóS^. K 
powtarzJpS 

IPDERRif' ?1 

ZIE- " 
obecnie 
c p i Z C i ona 
wana. t 

kszyi? J c 

i c ^ 

wyrazi-

cji, Rzymu (audjencja u Ojca Św.), Neapo 
lu, Pompeji, na Wezuwiusz, do Sorento, 
Dalmacji, Budapesztu 1 innych miast. 

Koszt całej wycieczki z utrzymaniem, 
zwiedzaniem 1 paszportem wynosi dla po 
droży 3 kl. pociągami I 2 kl. okrętami — 
1300 zł., A dla 2 kl. pociągami I 1 kl. 'Jtrę 
tami 1550 zł. 

Bliższych informacyj udziela Tow.irzy 
stwo Turystyczno-Krajoznawcze we Lwo 
wie, ul. Modrzejewskiej 1. 12 za nadesła
niem znaczka pocztowego. 
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R a d j o - k ą c i k 
Środa. 

U.ES Sygnał czasu, 12.05 Muzyka z płyt 
graniof., 13.15" Program dzienny 1 repertuar te
atrów i kin, 14.50 Radiokronika. 15 30 — 16.lt) 
Odczyty dla maturzystów. 16JH) Kom. dla żeglu 
Cl 16.15 Program dla dzieci, 16.45 Płyty gramof., 
17.15 Odczyt. 17.45 Koncert. 1845 Rozmaitości, 
10.10 Kom. Izby Przem.-Haradj. I program na 
dz. nast., 19.25 Muzyka z płyt gramof, 19.40 
Pras. dziennik radj.. 20.00 Koncert z Londynu. 
W przerwie kwadr. liter., 22 10 „Wśród książek'' 
22 50 — 24.00 Kom. (muzyka. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj., 13.58 Sygnał cza 

su, program na dz. Weż.. 12.10 Koncert z płyt 
gramof.. 13.10 Kom. meteoroU 14.15 Kom. gos
podarczy, 14 35 Kom. /.w. Wynalazców, 14.50 
Radiokronika, 15.15 Komunikaty, 1530 — 16.10 
Odczvtv dla maturzystów, 16.15 l^iogram dla 
dzieci, 16 30 Koncert c płyt gramof., 17.15 Od
czyt. 17.45 — 18.45 Koncert. 18.45 Ccdz. odcinek 
powieść, 19.00 Rozmaitość!, 19.15 K. Nitscho-
wa- „Gospodvnl śląska'4. 19.40 Pras. dziennik 
radl. Po dzienniku kom. sportowe, 20.00 Koncert 
z Londynu. 22.10 „Wśród książek", 22.50 Kom. 
meteorol.. program na dz. nast., 23.UO Skrzynka 
poczt, w Jęz. franc. 

K6NLESWUSTE.rhąusen, środa 1634.9 m. 
12.05 — 12.55 Płyty gramofonowe, 14.00 — 

15 30 Program dla dzieci. 16.30 — 17 30 Koru 
cert z Hamburga. 18.30 — 18.55 Prof. Hoetsch 
„Wielkie mocarstwa spółczesne", 19.20 — 19.40 
(i . von Kumecke: „Ocrtmda Bell — niekorono-
wana królowa Arabjl". 20.40 St. Nenert: „Radjo" 
21.10 Koncert radjoork, do 0.30 Muzyka tane
czna. 
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TEATK MIEJSKI. 
Dziś z powodu próby generalnej przedstawię 

nie zawieszone. 
W środę premiera głr»Ancj sztuki Andrajewa 

..Ton. którego biją po twarzy". Popisową rolę 
Tena (klowna w c>Tku Briqueta) kreuje znako
mity artysta Teatru Narodowego, jubilat Woj
ciech Brydzlński. Rola ta należy do nafl«oszych 
w przebogatym repertuarze mistrza. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i Jutro ostatnie występy ulubieńca Łodzi 

Michała Znicza, który huragany oklasków zbie
ra w przewybornej komedii Franka -Interes z 
Ameryką". 

Jedyny wysteo Leona Wyrwlcza. 
W czwartek o godz. 9 wieczorem w Teatrze 

Kameralnym jedyny występ znajiego. znakomfcte 
go nktnra 1 humorysty Leona Wyrwicza (który 
w Warszawie obok Jaracza zbierał zas'użon* 
laury w Szwejku). Leon Wyrwie* wygłosi sze
reg aJrtuałnych skeczów i zabawnych monolo
gów. Bilety w kasie zaniawiań Teatrów Miej
skich. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś premiera pełnej werwy I hurnom kome

dii wodewilu W. Rapackiego .Ja tu rządź***. 
W środę i czwartek „Ja tu rządzę". 

. I ITRO CHENKIN. 
Jutro o godz. P-e] wieczorem odbędzie sie w 

sadi FflhaTmomjj zapowiedziany pożegnalny wie 
ozór pieśni ulubieńca publiczności Wiktora Chen 
kma. Fenomenalny tan artysta wykona pijkny 
program, złożony z 5 szlagieorwych pleśni. 

KONCERT BRONISŁAWA HUBERMANA. 
Dyrekcja konoertów udało sie zaprosić „kró

la skrzypków" Bronisława Huberma/na na jeden 
koncert, który odbędzie sie w salt FUharmon}'. 
w śn tle, dnia 13 b. m. o godz. 9.45 wieczorem. 

Z Y C I E E K O N O M I C Z N E . 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43 40, Praga 377.20 — 379,20. W ^ e f t 

79.46 — 79.74. Zurych 58.20. Bctifoi 4«8C — 
47.20 wypłata na Warszawę i Po?nań 46.92 i pól 
— 47.12 i nól. na Katowice 46.97 i poi 4/.17 t 
pól. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Londyn. Notowania lccńoowe: Nowy Jołłą 
4.86.32. Paryż 12442, Berlin 20.42 i 3/8, Holaa-
dia 12.09.96, Bruksela 34.9*5 i 7/8, Włocłiy 9289, 
Szwajcałia 25.24 i 7,8. Ko.penhaiga 18.16 i 5/6, 
Szitokhołm 1S.!4 i 5/8. Holiojisłoirs 193.25, Włe^ 
deń 34.56. Warszawa 43.40. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 134 42, 
Nowy Jork 2533 i 1/4. Szwajcaria 402-50, Berlin 
609 Warszawa 287.00. 

Gdańsk. Notowania w gułdenacfc gdańskich: 
100 złotych 57.58 — 57.69. telegratócene wypła
ty na Warszawę 57.57 — 57.68. , P 

BAWEŁNA 
Liverpool, 4 maja. Amerykańska, raimknłt-

cłe: styczeń 5.47, łuty 5.51, marzec 536, kwie
cień 5.60. maj 5.15. czerwiec 5.19, lipiec 5.23, 
sienpień 5.27, wrzesień 531, październik 5.35, 
listotpad 5.39. grudzień 5.43. ^ 

ŁIverpooL 4 maja. Egipska, zamknięcie:; Wy. 
czeń 8.35. marzec 8.49, maj 7*0, Upiec 7.91, WIRZE 
sień 8.07. październik 8-4-3. listopad 8.20. 

Nowy Jork, 4 maja. Amerykańska* zamknie
cie: loco 9.70. Kontrakty: styczeń 10.61 hny 
10.72, marzec 10.85. maj 9.70. czerwtae 931. n-
plec 9.94. sierpień 10.05. wrzesień 10J9. paźdrler 
n3c 10.29. listopad 10.39. gTL-dizteń. 10.5C. 

Nowy Orteans, 4 maja. Amerykańska, zam-
kniecc: styczeń 10.60. marzec 10i£2, anaj 9.70, H 
piiec 9.vl. październik 10.28, grudzień 1050. lo
co 9.46. 
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C a ł e g o k u r j e r a , 
ftdsaejro, n a j c i e k a w s z e g o , NAJSYPAFTYCENIEFszego 
^Oodnlka d l a dz iec i 1 m ł o d z i e ż y 

UWAGA I I I W PRZYGOTOWANIU WIELKI KONKURS 
„MAŁEGO KURJERA" Z LICZNEMI 
CENNEMI NAGRODAMI. 

utneruj jak najśpieszniej 
„MAŁY KURJERA 

^ h d o niu ' ' ' ^ ł y ' k ° 5 0 niiesięcinia lub 1.30xł. kwartalni* wrat i odsy-«̂ ,̂ ,, UOBI"10*0* w pl»cać bądź wprost do adtiinislracji — Łódź, ul. Piotrkowska 11 
O ł e k t o w « P . K . O . N r . 6 8 0 0 9 . Poiedyńczy «Bi«»p lar i „Małego 

^ U | « tylko 10 grosiy. Do nabycia u wszystkich kolportsrów „Echa". 

WIECZORNE ROZRYWKI ŁODZI. 
Teatr Miejski: — Przedstawienie zawie

szone 
Teatr Kameralny: — Interes z Ameryką. 
Teatr Popularny: — Ja tu rzą.tze. 
Dobry Wieczór: — Powolutku ai do skutku. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
Apollo: — I. Głos z za świata; II. Herbatka 

we troie. 
Bójka: — Zielona brygada. 
Casino: — Jej chłopczyk. 
Czary: — Zaginiony testament. 
Capitol: — Wesoły Madryt, 
Corso: — Pat I Patachon w Lunaparku. 
Grand Kino: — Impresarjo. 
Luna: — Na zachodzie bez zmfan. 
Ludowy: — Policmajster Tagieiew. 
Alimoza: — Za oceanem. 
Odeon: — Załoga śmierci. 
Oświatowy: — Pat I Patachon w opałach. 

Dulskiej: dla młodz. Klub starych młodzień
ców. 

Palące: — I Przygody w obłokach. II Z nę
dzy do płenledzy. 

Przedwiośnie: — Dama kameliowa. 
Resursa: — Djana. 
Sp!ei:dld: — C I K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — I. Trujący kwla; I I Śląsk — 

źrenica Polski. 
Wodewil: — Czterech diabłów. 
Zachęta: — Dzwonnik z Notre-Dame. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 4.01. 
Zachód — 7.04. 
Dłusrość dnia 15.03. 
Pfzyby ło dnia 7.17. 
Tydzień 19. 

„Jel chłopczyk 
na e k r a n f e „ C a s l n a " 

Czwarty zkolet, piękny film czccliosfowackl. 
świadczy że sztuka filmowa u naszych pobra
tymców zajęła jedno z wybitnych miejsc w 
Europie. 

..Jej chłopczyk" wyrasta wysoko ponad sza
blon „taiklesów" 1 należy bezsprzecznie do nar 
lepszych produkcyl europejskich ostatniego ro
ku. Z ostrym, niekiedy nawet JasKiawym rea
lizmem przedstawiono w nim dramat młodej, 
wykwintnei kobiety, która, uchodząc od męża 
brutala i pijika. zabiera dziecko i odtąd tyje 
już tylko dla „swego chłopczyka". Wartość til-
mu pots?a na traktowaniu zarówno optycznem, 
Jak i d/-wtękowem. poszczególnych niekiedy re
welacyjnych scen. jak np. 

scena orgjl pijackiej 
w pierwszym akcie, scena w kościele, scena w 
gospodzie ludowej z nieznajomym skrzypkiem, 
sceny w lokalu nocnym, epizod w tjomu nocle
gowym. Są to wszystko ogniwa mocnego dra
matu, ujęte z niebywałą plastyką I potęgą eks 
presji, niekiedy aż bolesnej w reallslycznem za
cięciu. Są nadto w „Jej chłopczyku" cechy, 
specialnie nas Interesujące Przedewszystkiem 
— język Mowa czeska, płynąca ze źródeł lu
dowych starosłowiańskich, niemal bezpośrednio 
trafia do naszych uszu. Sentyment, który prze 
paja „Jej chłopczyka'', również łatwy znajduje 
odzc-w pokrewny on jest duszy polskiej, zdol
nej zgłębić 1 odczuć zły los, pastwiący się nad 
istotami ..obniżonemi i sponiewieraneml": jest 
w tym lilmie praskim sporo także Dostojew-
szczyzny. 

Nadprogram: Mtcky na arenie", groteska 
rysunkowa l aktualności krajowe. 

KOBIETA w ŚWIECIE I WDOMU. 
Nr. 9-ty dwutygodnika „Kobieta w świecie 

1 w Domu" przynosi urozmaiconą rewję mód 
sezonowych oraz opracowanie następujących te 
matów: „U progu lata", „Szczotki i my". .Apli
kacje z deseniowych materiałów", „Wygodnie 
i estetycznie" JPomyślmy o lecie" „Przepisy 
gospodarskie". „Psia dola", „Egoizm czy pośw* 
ceiniie", ..Angola', .Co to Jest lad'?. .Parma 
stróżówna", „Zbliska ł izd2leka". .Pielęgnowanie 
cery", ..Miedzy NAMI". Wkładki kolorowe i ta
blice kroju, 

Mmi dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie) 

MNIEJSZE OBRÓT YDEW1ZAML 
Na zebraniu giełdy dewizowe] zapotrzebo

wanie na dewizy za*rrah!czne było o wiele raniej 
s*e. Tendencja była utrzymana z odcieniem Islć 
ko zwyżkowym. Za dolary Stan. Zjednocz xiych 
płacono kurs dotychczasowy, zrównany z kur
sem poeagieWowym. Dew4zy na Londyn. Ne
wy Jork. kabel, na Praigę. Szwajcarję i Wirdeń 
utrzymały sie na dotychczasowym pozionue. ni 
żej zaś o 1 gr. notowano dewizy na Włochy Z 
pozostałych dewiz obracano dewiaairrrl na Paryż 
po fauste o ćwierć gr. nWszyrn od poprzedniego 
na Gdańsk — o 1 gr. oraz na Holandię — o 3 
grosze. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W rtotych za 1 szt. P. Pr. Budowlana 45.00. 

Poż. Inwoet. 89.00 — 8875. Poi. larwę*, serje 
9230. W procenta.:!. nomifiaJu. P. Pot Kowwers. 
48.75 — 4830. K. Kolejowa 46.00. Po*. Kolejo
wa I0SJB. LZB. Rolnego 83.25. LZ& Rolnego 
94.00, LZBO. Kraj. 83.25. LZBO Kral 94.00, 
Obi. B. O. Kraś. 83.25. Obi. B. A Kraj. 94.00 
LzTK. Ziem. 51.60 — 5ij65. LZTK. Ziem. 71.50 
72.50. T. K. m. Warsa. 73.75 — 73,60 L. Z m, 
Częst. 63.85 — 64.00 U Z. m. Kielc 61 60, L. Z. 
m. Piotr. 63.85. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA POŻYCZEK 
PAŃSTW I PRYW. PAP. LOKACYJNYCH. 
Na rynku pożyczek państwowych na*tró! był 

niejednolity. 3 proc. Prem. Poi. Budowłana. 4 
proc. Prem. Poi. Inwestycyjna (serie) I 5 proc. 
Koniwere. Poi. Kotofowa i 10 proc. Pot. Kole
jowa obiegały po kursach niezmienionych. 5 
proc. Poż. Konwersyjna drobna poniosła łtraCo 
(10 gr.), natomiast 4 oroc. Prem. Poi. Inwesty
cyjna (sztuki zwykłe) zyskała na kursie 75 gr-
Listy sentawne 1 obligacje banków państwo
wych nabywano po kursach dotycbozasowycii. 
Na polu prywatnych papierów lokacyjnych pa
nowała równsei tendencja niejednolita. 8 proc-
1. z. m. Warszawy obniżyły się o 15 sr., 4 i nół 
proc. 1. z. Ziemskie — o 35 gr, 8 proc. 1. t. m. 
Kielc — o 40 jrr.. oraiz 7 proc. 1. z. Ziemskie (do 
larowe) o dwa I pół proc. Z pozostałych listów 
zastawnych obracano 8 proc. 1. z. m. Piotrkowa 
po kursie o 35 gr. wyższym od poprzedniego 
oraz 8 proc. I. z. m. Częstochowy — o 50 gr. 
O obłtooje m. Warszawy wprawdzie sie dfipy-
tywumo. lecz do urzędowych obrotów nie doszło. 

AKCIE — NIECO MOCNIEJSZE. 
Wśród mało zmienionych warunków odbyło 

słę zebranie gitełdy akcyjned Obroty w daCszym 
ciągu były oaranteone. Tendenioje uważać mo
żna za nieco Jepszą. choćby z tego względu, i* 
ojrólne zarlnteresowanie było większa, i na nie
które akcie chętnie znajdowali się nabywcy. Z 
akcyi bankowych akcje Banku Połskiegio u«»zy-
raały się na poziocr.e giełdy sobotniej. W koń
cu zebrania płacić chciano kurs giełdowy. Z sk-
cyj chemicznych notowano akcie .Cerata" I 
Pulsa bez kuponu dywidendowego za 1930 rok. 
Pierwsze w wysokości 5 proc drugie — 6 proc. 
Z rtkcyl kopalnianych zapłacono za akcje Warsi. 
Tow. Kop. Węgla kurs soboto!. Z akeył mct»-
lurgicznych nabywano akcje Ostrowieckie po 
kursie dotychczasowym, natomiast Starachowt-
ce po kursie o 45 gr. wyższym od poprzedniego 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 125.00, Puls bez kiiponij, Weigte! 

28.00, Ostrowieckis 37.0a Starachowice 10.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 5 maja. Unzędowa Ceduła Giełdy 

Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy usta 
lone na podstawie cen rynkowych. Ceny rozu
mieją się za 100 kSosramów. parytet wagoa 
Wairsizawa. Zyto 26 — 26.25, Pszenica 34 — 35, 
Owies Jednolity 28.50 — 2930, — zbierany 27 
— 28, Jęczmień na kaszę 2630 — 27, — browar 
ny bez obrotów. Mąka pazerna luksusowa 60— 
70. — 4 proc. 55 — 60. — żytnia wg. t. p 42 
— 44. Otręby pszenne szale 2430 — 2530, — 
średnie 2330 — 24 50. — żytnie 21 — 22, Kuohy 
lniane 32 — 33. — rzepakowa 26 — 27, Groch 
polny fcdalny 32 — 35. — Wiktorja 40 — 45, 
Koniczyna czerwona bez kanianki o czyst. do 
97 proc. 300 — 3S0, Koniczyna biała bez ka-
rttank! o czystości do 97 proc. 360 — 450. Wy
ka siewna 44 — 47. Seradela podw. czysczona 
8 — 87. Peluszka siewna 48 — 50. Łubin nie
bieski 25.50 — 26.50, — żółty siewny 40 ~ 4t 
Ziemniaki jadalne 9.50 — 10.50 — do ndconia 
10.50 — 1130. Obroty J podai mała. 

http://16.lt


Krwawe żniwo w Berlinie. 
Prawie tysiąc dzieci zginęło pod kołami samo

chodów i tramwajów 

W SKLEPIE. 

Dzieci, bawiące się na ulicach wie l 
kiego miasta, to niejako akt oskarżena 
społeczeństwa, które na to Dozwala, to 
głośny protest przeciw okrucieństwu mo
locha, który zbiera krwawe żniwo z po
śród maleńkich, n.ewinnych Istot. 

Na ulicach Ber lna zginęło w ubieg
łym roku 

923 dztecl 
pod kołami samochodów i t ramwajów. 

Okropna, przerażająca statystyka, nie 
stery jeszcze niezupełna. Bo dzieci, ba
wiąc stę na ulicy, n ety lko narażają włas 
ne życie. 62 procent wszystkich wypad
ków samochodowych w Berl inie spowodo 
wane było właśnie przez dzieci, biegają
ce bez dozoru po ulicy. 

Cyfry te są dostatecznie wymowne i 
powinny być przez rodziców, wychowaw
ców 1 przedstawicieli władz należycie zro 
zumiałe. Wszyscy oni powinni z nich wy
ciągnąć dla siebie 

odpowiednią naukę. 
Rodzice, że nie wolno Dozwalać dzie 

clom bawić się na ul icy, wychowawcy, 
że nauka chodzenia po ulicy musi być 
przedmiotem obowiązkowego nauczania 
w szkole, jak to ste dzieje w Ameryce, — 
wreszcie czynn*ki miarodajne, że obo
wiązkiem ich jest naukę tę organizować 
(nietylko raz na rok, w jakimś „tygodniu 
nauki chodzenia'', ale stale), i dostarczyć 
dziatwie miejsc odpowiednich do zabawy 

na wolnem powietrzu. 
Dopóki miasto nie Dosiada dostatecz

nej Ilości parków, ogrodów boisk I miejsc 
do zabaw dla małych dzieci, Dołożonych 
tek, aby były dostępne z każdej dzeln icy 
bez korzystania z tramwaiów. tak długo 
nie pomogą żadne zarządzenia, kary admi 
nlstracyjne a nawet „dn i 1 tygodnie nauki 
chodzenia". 

Nad <em warto zastanowić sie i w Ło 
dzi. 

Zbliża się pora ciepła t spragniona 
słońca t powietrza dzieciarnia wylegnie 
całemi gromadami ze swych dusznych, 
wilgotnych 1 ponurych suteren na świat 
boży. Ten świat, promienny, uśmiechnię
ty i radosny nie może sie stać dla niej gro 
bem, albo źródłem kalectwa. 

W y t ł u m a c z y ł a . 

S ą s i a d k a It — Dlaczego pani mąż 
jest dzisiaj taki kwaśny? 

S ą s i a d k a Ht — Niech się pani nie 
dziwi, przed chwilą wypił dwa garnki 
kwaśnego mleka. 

Podsłuchane. 
T O W A R . 

i ' — Panie Bezpokojski, pan mnie ła
dnie ubrał z t ym swoim przyjacielem, 
Pomąrancem, którego mi pan tak gorąco 
polecał. Wzią ł towaru za piętnaście t y 
sięcy złotych, a teraz splajtował. 

— Ale pan nie miał ani grosza straty. 
Przecież on panu zwróc i ł cały towar 
przed ogłoszeń .em upadłości. 

- — C o ja teraz zrobię z tern śmie
c iem? 

SPRYTNY MORYC. 

Morycek chwal i się, że on i jego oj
ciec potrafią odpowiedzieć na każda py
tanie. 

— No to powiedz ml — pyta go jakK 
pan — jak szybko obraca się ziemia. 

— Na to odpowie panu mój ojciec. 

Nie wiemy, jaka^ była statystyka po
mordowanych na ulicach Łodzi dzieci. — 
Wszak niema dnia prawie, byśmy nie do 
wiedzieli się o jakimś nowym wypadku 
śmierci lub kalectwa. 

Jest to najlepszy dowód, że podjęta o-
statniemi laty w Łodzi akcja urządzania 
boisk i placów gier jest niedostateczna,— 
zwłaszcza dlatego, że jest zbyt jednostmn 
nie zwrócona ku sportowi, a mało uwzglę 
dnia potrzeby tych najmłodszych, , naj
mniej wymagających, a najbardziej upo
śledzonych. 

Sklepikarz: — Dlaczego przyniosłeś aj dwie 
bańki? 

Chłopiec: — Bo wiem, ze pan sprzedaje dwa 
gatunki mleka: z wodą I bez. 

Jąkała wspaniałym moi 
Milion nieszczęśliwców w Amert* 

Na całym wielkim świecie, ulokowa- ] członków klubu zapraszam ^ 
nym na kul i ziemskiej, znajdują sie d w a c i e . Przy tej okazji c z ł o n k o ^ . 
ty lko k luby jąkałów. Jeden z n.ch Istnisjs pisują się postępami, jakicn ^ 
w Filadelfj i, a drugi w Nowym Jo iku . O- nać w dziedzinie zwalczana 
ba kluby noszą nazwę „K lub Kingsleya'' 
i założone zostały przez sędziego Stan-
leya z Filadelfji w roku 1921. W pierw
szym roku Istnienia klubu filadelfijskiego 
Kingsley zdołał zwerbować 

zaledwie 5 cz łonków. 
Dziś klub ten liczy ponad 100 członków. , ( 

a podobny klub w Nowym Jorku posiada A Y jąkania. Sam Stanley W k a l 3 

102-28-

ma sie. Każdy z członków w tvo 
głasza choćby 

najkrótsze przemówien'* 
i rzadko się zdarza, aby ktoś « 
tej pragnął sie uchylad Przy^f 
że członkowie klubu robią 
P o t ę p y , jeśli chodzi o pozbywa*1?. 

członków około 200. 
Rok rocznie każdy z tych klubów u-

rządza wielk i bankiet, na którym prócz 

Znaczenie dekoracji okna wystawowego 

jako środRa reKlamy. 
Szkoły fachowe dla dekoratorów. 

Stwierdzono oddawna, że umiejętna 
dekoracja okna wys tawowego Jest jed
nym z najpotężniejszych środków rekla
my. U schyłku minionego stulecia na
stąpił przewrót w dekoracji w y s t a w , 
zrozumiano, że cel w y s t a w y magazynu 
nie na tern polega, by l i teralnie zapchać 
ją obfitością posiadanego towaru , lecz 
że przedewszystkiem chodzi o to, by 
wys tawa przyciągała uwagę estetyką 
wys tawionych na sprzedaż przedmio
tów, wzg l . umiejętnem 

uwydatnieniem ich wartości 
Przewrót ten dokonał się w takim stop
niu, że dziś śmiało mówić można o 
„sztuce" dekoracyjnej wys taw . 

Dekoratora okien w y s t a w o w y c h po
równać można z dekoratorem teatral
nym. Wys tawa magazynu ,jak 1 wys ta 
w a sztuki two rzyć musi obraz estety
czny dla oka widza. Musi przykuć jego 
uwagę. Ponadto zachęcić go musi do 
kupna i w pewnym stopniu pokierować 
jego gustem. 

Szczegół ten jest przedewszystkiem 
ważny w wystawach sklepów 

z artykułami mody damskie] 
— towarami b ławatnemi, konfekcją i 
bielizną. Chodzi o stworzenie z wys ta
w y pewnego obrazu, rzeczy, która istot
nie udaje się dekoratorom dzisiejszym. 
W idz imy symfonję barw, powłóczyste 
linje mater jałów, umiejętnie przystrojo
ne manekiny w wdzięcznych pozach. 
Chodzi Jednak o coś więcej jeszcze: o 
zafrapowanie przechodnia, o zmuszenie 
go do powstrzymania k roku 1 przykucie 
go na miejscu przed wys tawą. 

Wymaga to już większej umiejętno
ści i gustu i nic zatem niema w tern 
dziwnego, że zręczny dekorator, odzna
czający się dobrym smakiem, jest w 
handlu niezbędnym czynnikiem powo
dzenia, a co zatem idzie i dobrze płat
nym pomocnikiem. 

Zagranicą zrozumiano już dobrze, że 
dekoracja wys taw wymaga zdolności 
takowych oraz, że zadowolić się nic 
można przeciętna umiejętnością w łaśc i 
ciela sklepu albo jego subiektów. 
Przy urządzaniu wystawy liczyć się nale 
ży z wieloma szczegółami: jej rozmiarem, 
kształtem, oświetleniem i t. D. Chodzi tak 
że o wprawę: jest bowiem warunkiem nie 
odzownym, by każdorazowe przeistocze-
nie okna wystawowego następowało szyb 
ko, nie przerywając ciągłości wystawia
nia okazów-

Aby stworzyć umiejętnych i doświad
czonych fachowców, w większych mias
tach zagranicy założono specjalne szkoły 
dla dekoratorów wystawowych. 

Szkoły te posiadają nauczycieli facho
wych, zaznajam.ających uczniów przede
wszystkiem z zasadami estetyki i matema 
t yk i , pon eważ wymiary i symetria odgry 
wają wielką role w sztuce dekoracyjnej 

sie w jednej dziedzinie, w większości jed | n l e stałego dekoratora. Z tego więc powo 
. ™yP*dk6w, c h ° d z i o to. bv dekorator du wielu dekoratorów obera zajęcie de 

potrafi ł dać sob.e radę z okazami każdej ' 
branży handlowej, gdyż w domach towa
rowych zagranicą żądają od jednego deko 
ratora urządzenia wszystkich wystaw 

Jest rzeczą naturalną, że nie każdy ma 
gazyn pozwolić sobie może na zatrudnia-

trzydzieści lat swego życia, 
laznej wol i i wielkim wys.ł k o BŁj 
wady te) pozbyć sie zupeh"'' *o 
słyszy gładko i płynnie 9 ™ * * * $ 
Stanleya, ten wierzyć nie C ^ ) T I 
wspaniały mówca mógł kiedł*"1 ' , 
kaĆ się. . E| 

Stanley twierdzi, że P ° Z H F * J 
nia jest kwestją n i e z m i e r n y ^ 
szalonej cierpl.wości i w v t i w f ^ , s 
naogół wys i łk i te opłacają »'< K 

gdyż jąkały pozbywają się 
przykrej swojej W»ft' ' 

Stanley uważa, że jąkanie ' " L * 

tem n * w n « alcarv DSycbJcrfl™jĘ 
nej 

i pewnej skazy psyct— - p. 
obawą wydania się f^i^jijlrfjj 

koratorów „objazdowych", przenosząc ! ley podziela op.nje psycboao* Ą 
się z miasta do miasta, z jednego magazy I którzy utrzymują, że w cte» —• 
nu do drugiego. Przy odpowiednich zdol- kach ty lko wp ływy psycho*0*1 

nościach zyskują stałą klientelę, którą ob 
sługują w terminach ustalonych I wyzna
czonych zgóry. 

*9 Tokio OdonM. 

Dyplomaci europejskich państw za kulisami cesarskiej opery w Tokio w otoczenia 'Ozkosznych 
baletnlczek. 

Pod pantoflem żony.., 
Tybetanka wychodzi zamąż już w 1S 

roku życia. Dziewczęta, k tó rym nie uda 
ło sie „złapać' ' męża, udają się do klasz
toru, hib zarabiają 

na życie... żebraniną. 
O zamążpójśclu Tybetanki decydują 

nie rodzice, lecz bracia. 
Tybe t pod pewnym względem daw

no juz przel icytował postęp Zachodu 
Nict tam nie żeni się, ani wychodzi 

zamąź na całe życie. Współżycie mał
żonków t rwa dotąd dopóki chcą tego 
oboje. Związek może być zerwany na
wet po killku mies''ącach współżycia 

Zazwyczaj , małżonkowie rozchidzą 
się już po ki lku latach choć stanowisko 
kobiety zamężnej w Tybecie cieszy sie 
ogólnem poważaniem. 

W okręgu Kuku - Nor jest zwyczaj 
Dla wprawy w umiejętnem obliczeniu dotychczas, że pannę porywa się, ale za 

wrażeń optycznych w perspektywie uka 
żuje się uczniom 

f i lmy wystaw. 
Szkoły ponadto rozporządzają obfitą 

ilością różnych okazów w każdym zakre 
sie dla ćwiczeń praktycznych. 

Każdemu z uczniów daje się do dyspo 
zycji kabinę, wymiaru zwykłego okna wy 
stawowego, w której ustawiać musi oka
zy, uwydatniając je z gustem i pomysło
wością. Można oczywiście specjalizować 

porwamie... trzeba płacić, ceny wahają 
się od 7 jaków (owiec), 10 koni do k i lku
set owiec I kilkudziesięciu kowi. 

Wśród mieszkańców w y ż y n y tybe
tańskiej panuje dotychczas polyandrla 
t. J. żona może 

XX-

mieć po kilku mężów. 
Podczas ślubu młoda małżonka o+rzy 

muje dary pieniężne od swego wybrane 
go i koleżanek. W umowie ślubnej p:sze 
sie wyraźnie, że oprócz małżonka pra
w a do żony mają jeszcze bracia pana 
młodego, przyczem imiona tych braci 
wypisuje sie w akcie ślubnym. 

Dzieci z takiego małżeństwa należą 
jednak do małżonka. Mówią one do mał 
żonka „ojcze", a do jego braci „ w u j u " 

Jeżeli małżeństwo jest bezdzietne, to 
może być zerwane i zawarte nowe. 1 w 
tym wypadku bracia zachowują wszyst 
kie swoje prawa. Dzieci z drugiego mał
żeństwa nazywają pierwszą małżonkę 
..babciu", a dopiero drugą małżonkę „ma 
mo". 

Różnica pomiędzy małżonkami w 
Tybecie a małżonkami w Europie jest 
przedewszysitkicm ta, że w Tybecie nie 
znają scen zadrości, t ragedyj w y p ł y w a 
jących z niewierności żon i t d. Zresztą 
;aik opisują podróżnicy, mąż w Tybcc ; e 
jest jeszcze bardziej pod pantoflem żo
ny, niż w Europie. 

gą uzdrowić jąkałów. # -ATW\ k 
Stanley swoich u c z n i ó w ; 1 * * , ^ 

prowadzi i nauką ich kieruie£ k * lotnisku war 
czątkowo jąkałom wola° WM 1 ̂  " a "Paracie ł 

ber zahaczenia. Odwagi w , t c l 

daje jąkałom fakt, że są «> 
mi, że przeto niema obaWY 
Ich przez kogokolwiek. .. it 

W klubach jąkałów a>» , c n nfl 
brzymia większość męiczY 1 0 ' ̂  
się to tem, że naogół zoaczfl 1^, 
jąkałów mężczyzn, aniżeli *° fi 

W samej Ameryce znai- 0", ̂  

oiie* " o t n , « muslaj b; 
n " fóznorodnj 

m°nient pov 

twierdzi Stanley, około m iljofl* 

ISI 
6 maj 

Człowiek po 
Poczta amerykańska l * 5 ^ ] 

ca. Ostatnio zajęła sie P 0 *? 
jak najtańszego wysyła 0 1 *. ^ • 
zwłok spalonych w krem* 1 0 

tę zdecydowano. rfM** 
Oto popioły te można 

ta do miasta za niewielką 0 0 

„p róbk i bez wartości". :4cl>1 

We wszystkich k rem^JJ^SI 
kt rozwieszono odnośne o& 
ty. . . i . * 

Ponieważ zaś 

**awa 
Jfoc] J a b , c 

ae KKiągu os< 
u ?r0 się 

strzałów 
* Poczeka 

1 fsoby: 2 
J^ony śmi 
**** z clej 

U z y { ( 

B|eru<k, s 

A m e r y k ^ , 
klamę przy każdej okazu, ^cra^-J, 
zatytułowano olbrzymienu ' ^ h ' ' n ^ , 

„ Z prochuś powstał i w • 
rócisz... . b ] j < k ^ 

Posyła) prochy twvch } 
Tanio, bo jako „próbki " 

Węgrzy przepadają za ptactwem 
i zielenią. 

Po raz 25 urządzają Węgrzy dzień pta 
ków i drzew. 

W dniu tym wszystkie szkoły : uczel
nie na Węgrzech urządzają pogadanki 
przyrodnicze, w których polecają słucha
czom ochronę ptactwa i drzew. Dzięki 
tym pouczeniom na Węgrzech jest 

masa ptactwa 
i wspaniała roślinność. Dość Dowiedzieć, 
że nawet w najmniejszem m.asteczku pro 
wincjonaln., zazwyczaj na rynku biegną 

dokoła całego placu balustrady metrowej 
wysokości, z których zwierzają się prze
piękne gatunki róż pnących, co 
nadzwyczajny widok miastu. 

N ik t tam nawet w nocy nie ośmieli się 
zerwać róży, gdyż natychmiast oubllcz-
ność wydałaby go w ręce władz publicz
nych, a kara za zrywanie kwiatów jest 
bardzo surowa, gdyż najniższy jej wymiar 
wynosi trzy miesiące więzienia. 

Artyści nie mogą zapomnieć 
o Rudolfie Valentmo. 

potomność nie wi je wień-Aktorom 
ców... 

Cy ta ty je j zastosować nie można w 
żaden sposób do zmarłego „gw iazdora" 
f i lmu, Rudolfa Valentino. 

Żaden artysta po śmierci nie by ł i nie 
nadaje 1 jest otaczany takim kultem, jak właśnie 

on. 
Za życia by ł przez swoje wielbic ielk i 

uwielbiany, dziś — stal się dla nich świę 
tym. 

Jak donosi „Da i l y Telegraph", przed 
trzema laty wielb ic ie lk i znakomitego 
amanta f i lmowego założyły „ T o w a r z y 
stwo Yalent ina", obecnie rozgałęzione 

po ca łym świecie w postaci ,kół" . 
Koła te corocznie w imieniu Yalenti

na rozdają w okresach świątecznych 
podarki w szpitalach. 

Specjalnie zaś koło angielskie urzą
dza szereg uroczystości z darami dla 
szpitala włoskiego, k tó rym się artysta 
za życia interesował. W tymże szpita
lu wielbic ielk i Valentina urządzi ły k r y t y 
ogród i ufundowały „Szpi ta l ik dziecięcy 
im. Valent ina". 

Obecnie wszystk ie członkinie „To 
warzys twa Velent ina" składają sumy 
na pomnik Yalentina, k tó ry ma stanąć w 
Hol lywood. 

Spóźniony po9^ 

TEŚCIÓW 

fiS?. «• 5. -
< J * l wet 

zdrowia 

ob«Jstwo 

wydatki 
Oyginalna sprawę 

nięcia 
sąd paryski 

Oto niejaki pan Saule 
ces francuskim kolejom P * , * 
zadając od nich odszkodow* . 
śclową. nnc\i°^M 

Teściowa pana Saule. 
Pantin, zmarła w Paryżu: 
wadzi ła je j zw łok i do P a , l t ',i ',d^i 

Tymczasem w drodze • 
żem a Pantin, naskutek n'e"<< 
lei, t rumnę ze zwłokami ' 
stawiono na innv tor i P°>e

 t 

^ Kf*. Mlcna! 

J£ "tacjl g 

miast do Pantin. d o ' R ° F h j S i « , ! ^ H 

przybycie nieboszczki. sfe. 

W Pantin zebrali 
bowi i napróżno czeka" 

Zięć musiał n i e c i e r p l i w i l i .j 
księdzem i « r a b S ' wraz z 

na obiad, i dopiero po "P 1 

dzip trumna przyszła » 
pogrzeb sie < * w 

l 

Pan Saule żądał od 
spodziewany obiad i z a ? 
25 tysięcy franków. j os r 

Ale sąd uważał, * v A 
" dy czuły zięć za nieuu^ tysi* 
t rzyma odszkodowania 
ków (1.000 złotych). 
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